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Ustąpienie Gorr-zakowa i mianowanie 
Giersa ministrem spraw zagranicznych, 
przyjęła Europa z niekłamaną radością, 
jako oznakę pokojowej polityki, mocno 
w ostatnich czasach skompromitowanej 
przez sławianofilów rosyjskich, którzy 
w rasowej walce świata sław iański ego 
z germańskim, upatrywali kotwicę zbawie­
nia dla E osy i. toczącej się do ciemnej 
przepaści dzięki despotycznemu nierządowi. 
Zdaniem optymistów panslaw izm, grożący 
zagładą cywilizacyi europejskiej, runął 
jakby za dotknięciem czarodziejskiej różcz- 
ki, a car z gałązką oliwną stanął wobec 
zaniepokojonych ludów i rządów. Można 
więc być pewnym — pokój nie zostanie 
naruszony! Tak można m ówić, gdy się 
nie zna stosunków rosyjskich.

Że car zrobił się czułym i ustępującym 
dla mocarstw europejskich przyznać to 
trzeba; nie uczynił on tego atoli z uzna­
nia potrzeby pokoju, lecz z głębokiego 
przeświadczenia, że Eosya ani wojny od­
pornej , a tern bardziej zaczepnej, w tej 
chwili prowadzić nie jest w stanie. Nomi- 
nacya Giersa jest właśnie wyrazem ze­
znania słabości Eosyi, nowy zaś minister 
ma trudne zadanie przekonania Europy
0 szczerej chęci Aleksandra III utrzyma­
nia pokoju. Minęły jednak czasy, gdy wola 
carska wszechwładnie rządziła i dla tego 
urzędowe manifestacye pokojowe nie mają 
dziś najmniejszej wartości.

Spółczesna Eosya przedstawia ponury
1 wstrętny obraz walki ciemnych potęg 
ku obaleniu prawnego społecznego porząd­
ku i zasypaniu ludów kurzawą zniszcze­
nia.

Nie będziemy sie zastanawiali ze stano- 
wiska historyozoficznego nad przyczynami 
moralnej zgnilizny, politycznego zepsucia 
i.społecznego rozkładu, jaki owładnął nie­
gdyś potężnym caratem i okrył go sro- 
motą w oczach świata. Dziś powiemy tylko, 
iż jednym z czynników rozkładowych byli 
fanatycy narodowi, zwani powszechnie 
panslawistami. Pierwotne ludy i nieokrze­
sane natury noszą w sercu swoim zako­
rzenioną nienawiść do cywilizowanych 
narodów i wyższych zagadnień ludzkości. 
Nic dziwnego, że naród rosyjski wydał 
z łona swego narodników, którzy posta­
nowili wskrzesić foimy życia caratu z cza­
sów przedpiotrowych. Według tych sa- 
ińv,\vtników. jak się sami nazwali, kto nie 
prawosławny ten za człowieka uważać się 
nie może £jjj domaganie się prawnego po­
rządku rzeczy jest solidaryzowaniem się 
z nihilizmem, który, podobnie jak i libera­
lizm, ma być odmianą „zachodnictwa i 
europejskości" — wykazywanie wad 
w systemie rządowym jest plwaniem na 
świętości naroduwe i zaprzeczaniem hi­
storycznej i duchowej organicznej pod­
stawy naredu, żądanie wreszcie sprawie­
dliwości dla Polaków zbrodnią i zdradą.

A więc prawosławie, samowola carska, 
slużalstwo i niewolnicze posłuszeństwo, 
gwałcenie wolności sumienia i praw na­
rodowych, oto zasady, które dziś rządzą 
i rządzić mają na przyszłość państwem 
carów. Nic dziwnego, że społeczeństwo 
z takiemi ideałami narodowemi zrodzić 
musiało nihilizm, który śmiało podnosi 
buntowniczą chorągiew przeciw carowi, 
grożąc mu w każdej chwili dynamitem a 
społeczeństwu rozsadzeniem na atomy. 
W imię narodowego ideału trzeba gnieść 
ciało Polski i ogryzać jej boki zatrutym 
zębem, okryć ją chmurą szatańskich uka­
zów w celu zniszczenia narodowego jej 
życia.

W imię narodowego ideału, car, o któ­
rym W. ks. Włodzimierz opowiadał przed 
Leonem XIII, że dla wiary katolickiej cho­
wa szczere chęci, dziękuje preoswiaczen- 
nomu Leoucyuszowi za szerzenie prawo­
sławia w Polsce.

W imię narodowego ideału, trzeba bić, 
rabować i zabijać żydów, cudzoziemców 
Wypędzać z granic, a co się zostanie wy- 
r ^ j a k  radzi Trubnikow,
. W imię narodowego ideału należy kraść 
i oszukiwać: czy swego najwyższego pana, 

GZ współobywateli.
1Im§ narodowego ideału z okrzykiem

wilizowaną Europę i rozpuścić w niej za­
gony tatarskie.

Słusznie powiedział ks. Wiazicmski w li­
ście do hr. Szeremietiewa: ,.Wszystkie
groble zostały zerwane a rozhukane ży­
wioły szaleją i rozlewają się we wszyst­
kie strony. Fale ich pochłaniają wszystko.
A nad tern wszystkiem rządu nie widać 
i nie słychać — na widowni publicznej 
czynnych kilku szaleńców sławianofilskich 
i rząd podziemny. Po za niemi rząd zni­
ka i popiera w milczeniu bezład polity­
czny, bo niezdolny powstrzymać fal roz­
hukanych nawet za pomocą rządów żan- 
darmskich, obław i szubienicy. “

Oto jest wewnętrzny obraz Eosyi.
Panslawizm umilkł dziś na chwilę i 

przestał ciskać gromy na Europę, zgadza­
jąc się, aby car dla zamaskowania isto­
tnego stanu rzeczy, otoczył się dworską 
karnarylą niemiecką: Giersem, Adlerber- 
giem, Kaufmanem, Heydenem, Todlebe- 
nem et tutti ąuanti, lub też kosmopolitami 
w rodzaju Orłowa i Labanow-Eostowąskie­
go. Gdy nadejdzie jednak chwila stoso­
wna, łatwo przyjdzie panslawistom usunąć 
tego rodzaju doradzców carskich, niena­
wiść bowiem do wszystkiego co trąci za­
chodem, jest dziś cechą wyróżniającą spo­
łeczeństwo rosyjskie. Łatwo oni owładną 
carem i rządem, bo za niemi pójdą masy 
ludowe, jak tego dowodzi cały ruch wy­
wołany przez panshwistów w latach 187ć 
i 1*876.

Często spotkać się można ze zdaniem, 
jakoby stronnictwo narodników nie miało 
w Eosyi dostatecznej siły. Niech nikt te­
mu nie wierzy, bo właściwie nie ma ono 
przeciwników. Stronnictwo albowiem libe­
ralne, jak otwarcie wyznaje poważny Wie- 
stnik Europy wcale nie istnieje, lecz tylko 
odrębne grupy, bynajmniej z sobą nie 
związane w organiczną całość. Nie ma 
przeto ono siły i do władzy dojść nie 
może. A zresztą i w tem stronnictwie 
spostrzegać sie daje pewne zbliżenie do 
narodników, o czem wnosić możemy 
z ostatnich wystąpień Strany, Wiestni- 
ka Europy i (lotosu. Powtóre sławia- 
nofile z tego powodu są silni, że swe- 
mi doktrynami , schlebiającemi próżności 
narodowej i egoistycznym dążnościom o- 
szołomiają masy ludowe i wprawiają je 
ciągle w konwulsye patryotycznej orgii: 
czy to posyłając świętą ligę utytułowa­
nych szpiegów na rewolucyonistów, robo­
tników i chłopów na żydów, lub zgraje 
czynowniczych diejatelej na Polaków. Pod 
wpływem zresztą polityki narodowej zo­
staje sam car. nad którego bezpieczeń­
stwem czuwa święta drużyna, złożona 
z sławianofilskiej szlachty i magnatów. 
Jej car słuchać musi mimowoli, bo za nia 
stoi lud, jedyna może podpora carska. 
Cóż więc znaczy wola carska, jeżeli Eo- 
syą rządzi szaleństwo narodowe?

Cała Europa domaga się ustąpienia Igna- 
tiewa, którego słusznie uważają za wyko­
nawcę polityki panslawistycznej. Czy ży­
dzi wymodlą w synagogach londyńskich 
jego upaek, czy nie — zdaniem naszem, 
jest to rzeczą obojętną, bo z jego ustąpie­
niem, a choćby i kilku jeszcze ministrów, 
z rady korony, stosunki się nie zmienią 
na lepsze, bo każdy rząd musi przestrze­
gać polityki narodowej, inaczej nie miałby 
żadnej podstawy. W przepaści, jaka wła­
śnie rozdziela uczucia i zapatrywania kul­
tury europejskiej od samobytnictwa rosyj­
skiego, spoczywa istotne niebezpieczeń 
stwo dla Europy i dopóki się w Eosyi 
wszystko nie uspokoi, nie przestanie ona 
być groźną, albowiem wybuch rozpaczli­
wy, nieokiełznany, dziki i namiętny, ka­
żdej chwili nastąpić może, A że Eosya 
nie ma siły do opanowania istniejącego 
chaosu, tudzież do powstrzymania gwał­
townej fali panslawizmu, cisnącego sie na 
zachód, przeto wojna z Niemcami i Au- 
stryą jest nieuniknioną, Dziś odłożono ją 
tylko na czas późniejszy, z powodu, że 
armia rosyjska nie jest gotową do boju.

try urufalnych, bandery i konnyHi, dokoracyi, przy­
jęć uroczystych i t. d. Wszystko to pięknie na 
o k o  wygląda —  i bywało zawsze, ilekroć naczol­
nik władzy krajowej odbywał togo rodzaju podró­
że. W .szakż" nie zawadzi przestroga, ażeby z ta­
kiego przyjęcia nie wysnuwać jakiegokolwiek wnio­
sku co do rzeczywistego stanu tych powiatów, 
ani do objażdżki tej przywiązywać wielkich na- 
uziei. Ci właśnie, którzy najczynniejsi są we wro- 
gtej krajowi agitacyi, będą się najbardziej naprzód 
wysuwać, najgłośniej krzyczeć wiwat! najniżej 
kianiać. Całość zrobi wrażenie zupełnej harmonii 
— urzędowa G azda  ogłosi, iż wszyscy bez ró­
żnicy wspólubicgali s ię , aby okazać przywiązanie 
i wierność i że podróż przyczyniła się. wielce do 
ulepszenia stosunków . . .  w istocie zaś stan rze­
czy nie zmieni się w mczem. Pamiętajmy o tem, 
że tak jak uwięzienie pewnej liczby podejrzanych 
o agitację jest tylko wyjęciem jednego ogniwa 
z łańcucha, który się rychło znowu zespoli — tak 
też podróż Namiestnika będzie pamiętna tylko... 
Ceremoniami i uroczystościami. W s z y s t k o  za­
l e ż y  od s p o ł e 7? z e ii s t, w a s a r n o g  o, k t, ó r o 
s a m o  w s o b i e  z n a l e ź ć  w i n n o  ś r o d k i  
l e c z ą c e .
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Już przed tygodniem zwracał uwagę nasz ko­
respondent ,.z nad Czarnego m o r z a n a  możliwe 
dla nas następstwa zaburzeń antiżydosvskich. 
Wczoraj wspomniał znowu o tem lwowski nasz ko­
respondent. Według ostatnich doniesień zaburze­
nia te przybrały rozmiary kolosalne, znacznie wię­
ksze niż w roku zeszłym. Nie ulega wątpliwości, 
że ruch emigracyjny wśród żydów w skutek tego 
znakomicie się zwiększy. Popłoch ma być nie­
słychany, a zupełnie uzasadniony. W obec tego, 
bardzo prawdopodobnie, całe masy wystraszonych 
żydów rzucą się na zachód, chronić się będą do 
Galicyi. Co z niemi ma robić Galicya a wzglę­
dnie Austrya? Pamiętajmy, iż popłoch najpewniej 
ogarnie naprzód pospólstwo żydowskie, ciemne, 
prześladowaniem sfanatyzmowane, żyjące dotąd tylko 
z wyzyskiwania. które staje się najnędzniejszym 
proleuiryutem z chwilą, gdy jest wyrzucone z miej­
sca. My niestety w kraju naszym mamy tej wła­
śnie kategoryi żyd^w, aż nazbyt wiele. Gdyby 
choć część zhiegłych przed prześladowaniem, tutaj 
pozostać miała, i wsiąknąć w tutejszą ludność, 
i zasilić szeregi miejscowego proletaryatu żydow­
skiego, byłoby to dla kraju prawdziwą klęską. 
O b o w i ą z k i e m  przeto rządu jest — rychło 
środki zaradcze przedsięwziąć,: poczynić kroki 
u rządu rosyjskiego i zrobić wszystko co należy, 
ażeby ta nawała uciekających przepłynęła przez 
nasz kraj — że tak powiemy — powierzdiu, by 
z niej tutaj nic nie zostało. Nie posądzi nas nikt 
o jakąś nietolerancyę o brak poczucia ludzkości — 
ale właśnie ta ludzkość nakazuje uciekającą masę 
zwrócić tam, gdzie znaleść może dla siebie dobre 
umieszczenię, a nie pozostawać w kraju, w któ­
rym przy całej tolerancyi — nrłym i gośćmi nie 
będą.

nami polskiemi z r. 1877/8 wyjawiać z namię­
tnością, która doprowadziła aż do posądzania Stań­
czyków o służbistość dla cara? czy nie można 
było E okazy.' tak zw. secesji Hausnera i tow. 
bronią słusznej niezawodnie i niezbędnej zasady 
solidarności delegacji polskiej w Wiedniu inaczej, 
jeno zaliczając seeesyonistów i ich obóz do „spi- 
skoweów“ i gromiąc ich o „niekarność i bunt 
przeciw sejmowi “ ? (ob. broszurę z seimem“, str. 
10 sq. i 25).

Zupełnie akie samo postępowanie widzimy 
w sejmie. Chodzi o domaganie się zniesienia du­
alizmu administracyjnego na rzecz samorządu z od­
powiedzialnym namiestnikiem na czele: Krako­
wianie wywieszają w obronie tego żądania nie­
popularne i niepotrzebne hasło : „rząd* syntezą“, 
rozbijają swoje stronnictwo własne i kompromis 
stronnictw i kompromitują Sejm. Potrzeba myśleć 
o zrównaniu ciężarów publicznych dla zatarcia 
powolnego waśni społecznej: Krakowianie pod­
noszą w tym celu myśl połączenia obszarów dwor­
skich z gm inam i, na którą Poaolacy nie przy­
staną właśnie tak długo, pokąd nie znikną te 
waśnie. Wypada się zabrać do szerzenia oświaty 
ku powiększeniu żywiołów narodowych, o cały 
zastęp dzisiejszego ludu bałamuconego : Krako­
wianie rzucają niepopularna i żadną miarą nie­
stosowne dla trśwrStTy ludowej hasło „proletaryatu 
inteligenci i“ i powstrzymują organizację szkół 
ludowych. Zachodzi uznana w kraju konieczność 
naprawy jego najsmutniejszych stosunków ekono­
micznych : Krakowianie wszczynają w tym celu 
nieuzasadnioną walkę o pierwszeństwo wydatków 
gospodarczych przed szkolnemi i depopularyzują 
idee reform ekonomicznych, a siebie samych na- 
rażaią na zarzut wstecznictwa i ciemnoty.

D. n.
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h u r r a na^ży  się wreszcie rzucić na cy-

Ptin Namiestnik wybrał się. jak wiadomo, w po­
dróż inspekcyjną dla zwidzenia tych właśnie po­
wiatów, w których najsilniej działa agitacya ru- 
sofilska — jak: jarosławski, cieszanowski, rawski, 
sokalski i żółkiewski. W Jarosławiu był p. Na­
miestnik 19 b. m. — a nazajutrz odjechał do Cie­
szanowa. Nie brak oczywiście w tej podróży bram

Jakie są znamiona polityki tak zwanych 
Stańczyków —  i jakie wobec niej należy 

zająć stanowisko.
Referat prof. L  Bilińskiego.

,i ,j j t f ią g  dalszy.)

Tak to działalność stronnictwa krakowskiego 
w sejmie ma wiele stron dodatnich, i stanowi 
w wielu kierunkach rzeczywistą zasługę około 
kraju , jeżeli więc mimo to i mimo niezaprawm- 
nego ducha inieyatywy nie zdziałało ono tyle, ileby 
należało wymagać choćby po skupionych w nim 
zdolnościach osobistych, to winę tego Lależy przy­
pisać" charakterystycznej wadzie Stańczyków, do 
której dadzą się sp-owaćzić wszystkie ich błędy 
politydzno na polu polityki krajowej, zarówno jak 
i szerszej, niejako zagranicznej. Wytykają oni 
sobie cel danej akcyi jasno, zdrowo i zazwyczaj 
zgodnie z dobrem kraju ; środki do ziszczenia tego 
celu, nie zawsze już może równie trafne; skupiają 
ze samowiedzą stronnictwo o wybitnym progra­
mie i ścisłej organizacji. Gdy wszakże przyjdzie 
do stosowania tych środków, rozpoczynają Krako­
wiacy akcyę z taką gwałtownością, z takim abso­
lutyzmem, z takiem bezwzgiędnem podnoszeniem 
pewnych haseł jakby do dogmatu, że są w sta­
nie zdcpopularjzuwać myśl najlepszą, i rozdrażnić 
choćby najspokojniejsze żywioły. Ten jakby rady­
kalizm w konserwatyzmie. lubujący się w wywo­
ływaniu opozycyi i w możności zgniatania jej, ta 
buta, lekceważąca i drażniąca przeciwników, a 
przylem usuwająca ich weuie możności od wszel­
kiej pracy politycznej, ta przesadna pewność sie­
bie, stawiająca czoło głosowi choćby najbardziej 
uprawnionej opinii publicznej: oto charaktery­
styczna cecha Stańczyków. Bardzo pożądana, jak 
długo chodziło o zwalczanie wpływów antinarodo- 
wycli rządu centralnego (ob. np. Zyblikiewicz r. 
lS fii, str. 378), lub święBjurców (ob. np. Ad. 
Potocki r. 1861, str. 310 i r. 1866, str. 532; 
Zyblikiewicz r. 1S66. str. 146 i r. 1870, s tr  
210), sprowadziła powyższa taktyka, w zastoso­
waniu do stronnictw narodowych, u szerokiego 
ogółu nienawiść do Krakowian, opartą na zarzu­
cie, iz oni na polu polityki pozakrajowej tępią 
uczucie narodowe, a w sejmie krajowym rozbijają 
każdą większość.

I tak np. czy potrzeba było trwogę przed rze- 
ezywistem. lub choćby tylko urojoneiu niebezpie­
czeństwem zbrojnego powstanja wyrażać w kształ­
cie szyderczej ,.Teki“ ? czy .potrzeba było rozsą­
dny sam w sobie patryotyczny opór przed legio-

(Dokończenie.)
Przechodzimy obecnie do. ocenienia politycznych 

poglądów i zdania autora o przyszłości narodu, 
a mianowicie: o losach naszych i ro li, jaka nam 
przypadnie w razie prawdopodobnej wojny Au- 
stryi i Niemiec z Rosyą.

Uznajemy zupełnie prawdopodobieństwo tej 
walki i trudność naszego w takim razie położe­
nia i p. S. Z... nie byłby mógł lepiej je określić, 
jak przypominając epokę wojen Napoleońskich, 
w której przez tego mocarza i Aleasandra I, by­
liśmy tylokrotnie wyzyskani i oszukani. Że Ro- 
sya wystani do boju w imię jedności religijnej 
jej współwyznawców, to widać ze sprawy Hnili- 
czańskiej. a że w imię zjednoczenia Sławian, to 
okazały mowy generała Skobelewa. Czy Austrya^ 
wywiesi sztandar odoudowania Polski lub nawet 
ogłosi chęć przyłączenia dawnych (z r. 1792) na­
szych prowincyi. tego dziś nikt nie wie i bardzo 
strzedz się trzeba, byśmy własnych, najracjonal­
niejszych życzeń nie przypisywali kanclerzowi 
Austryi. Że zaś Prusy i Niemcy nie z innym 
wystąpią zamiarem, jak powiększenie własnego 
terrytorium i rozszerzenie swej niemieckiej ojczy­
zny. to o tem świadczy tyleż ich historya, co i 
rzadkiej systematyczności polityka od lat więcej, 
niż stu. Walka zapowiada się więe dla nas tem 
boleśniejsza, że będzie niszczyć nasze zasoby, 
rujnować nasz kraj będzie prowadzoną przelewem 
naszej krwi, a bodaj czy jakie zapewnienie, ja ­
ki wyraźny cel będzie nam wśród ofiar przyświe­
cać i czy nie będziemy wszyscy razem gonić za 
ziszczeniem złudnych marzeń naszych dzisiejszych 
konserwatystów? — Jakkolwiekbądź, ze wszystkie­
go złego najgorsze byłoby, gdybyśmy się rozdwoili, 
i zapomniawszy o idecłach narodowych, stanęli 
pod wodzą dzisiejszych konserwatystów w obro­
nie tego , eo oni dziś konserwują. Ci co sobie 
winszują, że nie będziem. jak w r. 1813 bronić 
z księciem Józefem honoru Polaków, ale się rzą­
dzić będziemy interesem narodu, może nie widzą 
całego niebezpieczeństwa dwojakiego pojmowania 
tego interesu, a autor myśląc, że w tej epoce 
dziejowej delegacye lub sejmy galicyjski i poznań­
ski zdecydują o obowiązku narodu, przypuszcza 
rzecz równie dziwaczną, jak niewykonalną. Jak to? 
Więc w tak ważnej chwiliJ .gdy będzie się roz­
strzygać los narodu, odpowiednio do pola walki, 
ruina tej lub owej części naszej ziemi i parękroć 
stotysięcy Polaków będzie pod bronią, Powiśle 
lub Litwa zda prawo postanowienia o sobie po­
słom wybranym z kuryi wyborczych Król. Galicyi 
i Lodomeryi, i uzna za obowiązującą uchwałę za­
padłą większością głosów, stworzoną przez przy­
chylenie się klubu Ateńczyków? I autor sądzi, 
że tam , gdzieby chodziło o takie inte-esa kraju 
lub prowincyi, nie znalazłaby się reprezentacya 
jego w łasna, dość odważna, by i w kraju i za 
granicą wystąpić z oświadczeniem tego, co mamy 
robić, a czego nie robić.

Musi też p. S. Z. . . .  znać bardzo mało skład 
polskich kół poselskich, jeśb przypuszcza, że le­
galna reprezentacya Galicyi lub W. Ks. Poznań­
skiego poczułaby się w piawie stanowienia o lo­
sach narodu i przyjęłaby obowiązek, który man­
datem nie jest określony, a mógłby być tylko 
uzurpowanym jak dyktatura. Dla zalet swoich ty­
leż co i dla wad, nie odstąpiłaby ona pewno od 
drogi, po której kroczy dotychczas i bodaj, czy 
zmuszona nawet do oświadczenia s ię , nie posta­
nowiłaby nie oświadczać się wcale. Ten więc po­
lityczny projekt czy pomysł autora, musimy uwa­
żać jako bardzo niefortunny, a to mimowoli koń­

cząc rozbiór jego dzieła, nasuwa się nam m yśl, 
że obok wiernych i pięknych obrazów przeszłości, 
autor nam przedstawił same słabe, nawet bardzo 
słabe rady lub projekte. Czy nie należy zaliczyć 
do cech charakterystycznych stronnictw? konser­
watywnego, że z obawy o własną skórę, doradza 
półśrodki tylko i zdawanie przodownictwa na in­
nych. Er. Andrzejowi Zamoyskiemu doradza au­
tor. w r. 1861 wyjazd za granicę i ogłoszenie li­
stu przeciwnego powstanm i agitacyi; — w przy­
szłej walce na polskie,, ziemi radzi, by o losach 
narodu postanowiła administracyjna reprezentacya 
innej prowincyi? Ludzie, co nie mają dość odJ 
nagi cywilnej, by w obec rządu i narodu wystą­
pić z programem politycznym , chociażby ten był 
jednemu i drugiemu przeciwnym, — a w chwili 
walki, zdają na innych obowiązek wyboru strony, 
której pomagać mają, nie mają prawa przewodzić 
narodowi, a nawet przy zdolnościach krytycznych 
nie zrob ą lepiej niż inni.

Sprawiedliwość nakazuje nam jednak zmniej­
szyć doniosłość tego ostatniego zarzutu, uczynio­
nego całemu konserwatywnemu stronnictwu w kon­
gresowej Polsce, przypomnieniem tego, że i oni 
nie winni, iż od iat tylu nie mając politycznego 
życia, nie są politycznymi ludćm i; a jest rzeczą 
niezawodną., że jedyną szkołą konstytucyjnego ży­
cia, jest życie pod gwarancyą praw konstytucyj­
nych. Wiadomo, że Galicya była do roku 1848 
najbardziej zdemoralizowaną prowincją Polski, że 
najmniej posiadała zasobów intelektualnych i ma- 
teryalnych ; kto wie , czy i dziś jeszcze p r z e- 
c i ę t n j  Galicyanin wart Polaka z innej dzielnicy 
kraju, a jednak konstytucyjne swobody, wolność 
drukti i istnienie ciał reprezentacyjnych wytwo­
rzyły w niej i mężów politycznych odpowiednich 
na najwyższycn szczeblach administracyi kraju i 
państwa, i europejskiej sławy mówców, i chroni 
ją od z b a w c ó w , co w innej dzielnicy siebie i 
sprawę o upadek przyprawili. — Książe Leon Sa­
pieha był w Galicyi 15 lat marszaiKiem krajo­
wym, i pozostał na stanowisku istotnego przewo­
dnika. bez względu na to, że w tym czasie byt 
całej Austryi uległ kilkakrotnie przeobrażeniu, nie 
zmien.ając swych polskich przekonań, nie sprze- 
civ iając się prądów, narodowemu. Hr. Gołuchow- 
ski przeszło lat 25 był namiestnikiem kraju, 
w którym zaczął rządzić jas w Kraju zaoranym i 
świ sźo bombardowanym, a zostawił po sobie nie 
tylko bardzo dobrą pamięć, ale w niektórych kwe- 
styach wzór postępowania obywatelskiego Naj­
młodszy z tych znakomitych statystów Hr. Wo- 
dzicki wolał w roku 1880 — w przeddzień przy­
jazdu do Gahcyi Monarchy, którego imieniem 
krają przyjmować pragnął, rezygnować z posady 
marszałka, na którą go cesarz mianował, niż po­
zostać na tej posadzie, gdyby Sejm krajowy nie 
miał zaufania do niego i do Wydziału krajowego, 
któremu w administracyi przewodniczył. — Żaden 
z tych mężów nie ratował portądku społecznego 
rotowym ogniem po ulicach Lwowa, i żaden nie 
rozwiązywał Tow. rolniczego w chwili, gdy ono 
było jedynym reprezentantem warstw obywatel­
skich i opinii kraju.

Ale jeśli już część Polski zostająca pod zabo­
rem rosyjskim jest w tem nieszczęśliwem położe­
niu , że nie może sobie wytworzyć politycznych 
przywódzców, to niech ich nie pożycza, bo będą 
niezdatni, i niech nie idzie za radą, którą pod­
suwa bujaźu, bo ta dobrych rad nie daje. Naród 
jak człowiek doczeka się, byle trwał w dodatnim 
kierunku, że mu dziejowa Opatrzność ułatwi speł­
nienie historycznego i moralnego zadania, i wskaże 
odpowiedniego bohatera narodowych dum, czy io 
męża społecznych potęg, czy doświadczonego w bo­
jach wojownika. Tr.

K o n i e c .

KORESPOKEENCYA „REFORMY".
1a t 6v \ 20 kwietnia.

( = )  Zagadka, kiedy odbędzie się rozprawa głó­
wna w spiawie p. Olgi Hrabar i towarzyszy oska­
rżonych o zdradę stanu , będzie w tych dniaeh 
rozwiązaną... w edyKtacn Gaz. Lwowskiej. Jak 
wiadomo, przed każdą kadencyą posiedzeń sądów 
przysięgłych, ogłasza wyższy sąd krajowy nomi­
nacje przewodniczących trybunałów. Dzisiaj skoń­
czyła się w tutejszym sąazie karnym druga ka- 
deneya posiedzeń sądów przysięgłych, a trzecia 
rozpocznie się dnia 13 maja. Owóż na tę trzecią 
kadencyę zamianował wyższy sąd krajowy pomię­
dzy innym: radcę p. B u d z y n o w s k i e g o ,  za­
stępcą przewodniczącego. P. Budzynowski, do gru­
dnia r. z. był członkiem gremium tutejszego fądu 
kryminalnego i przez lat kilka przeprowadzał zaw­
sze najtrudniejsze i najdrażliwsze rozprawy głó­
wne, z niepospolitą jasnością, bezstronnością i su­
miennością. Przewodniczył on trybunałowi w kil­
ku większych procesach przeciw socjalistom, 
w procesie dyrektorów b. Towarzystwa kredyto­
wego miejskiego. który trwał dwa miesiące, a 
ostatnią rozprawę, którą przeprowadził z znako­
mitym talentem i bezstronnością, była główna 
sprawa: Jae.germann contra Lam. Po tej rozpra­
wie, na własne żądanie, został p. Budzynowski 
przeniesiony do gremium tutejszego sądu krajo­
wego cywilnego Gdy w lutym nastąpiły uwięzie- 
nif znanych osobistości, i gdy wytoczono przeciw 
nim śledztwo szczegółowe, podniesiono w Kołach 
prawniczych pytanie: „Kto też przewodniczyć bę­
dzie ewentualnej rozprawie?" — bo chociaż sąd 
Hitejszy liczy wielu znakomitych, zdolnych, bez­
stronnych sędziów, mimo to oni sami przyznają 
p. Budzynowskiemu wyższość co do osobliwszego 
daru jasnego, zwięzłego i nad wszelki wyraz obje- 
ktywnego przedstawienia sprawy sędziom przy-
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sięgłym. Tak więc zamianowanie p. Budzynow- 
skiego zastępcą przewodniczącego trybunału sę­
dziów przysięgłych na trzecią kadencyę, czyli po­
nowne, chwilowe przeniesienie tego radej z sądu 
cywilnego do karnego, naprowadza na słuszny do­
mysł, że r o z p r a w a  p r z e c i w  m o s k a l o f i -  
l o m  o d b ę d z i e  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  w c ią ­
g u  t r z e c i e j  k a d e n c y i ,  a rozpocznie się 
prawdopodobnie w drugiej połowie maja; trudno 
bowiem przypuścić, ażeby dla innej mniej ważnej 
sprawy, (a ważniejszych z wyjątkiem procesu wy­
toczonego ks. Kaczale przez hr. Della Scala nie 
ma na razie) przerywano zasłużonemu radcy zwy­
kle jego ezynności w sądzie cywilnym.

Murawiewowskie rządy na Litwie.

W N. 88 wspominaliśmy na naczelnem miej­
scu o oburzającem uczucie polskie artykule Su- 
woryńa (Nawoje W remia  nr. 2189), napisanym 
z powodu głośnej sprawy p. Krupskiego przeciw 
b. ministrowi spraw wewnętrznych Makowowi 
Dziś podajemy ten wyskok rusyfikacyjny w stre­
szczeniu, aby zapoznać czytelników naszych z ni- 
kczemnością organu Ignatiewa. Suworyn rozpo­
czyna swoję pisaninę polakożerczą od denuney- 
acyi, jakoby na Litwie wzmogła się „polska in- 
tryga“ w sposób zagrażający zwycięstwu sprawy 
rosyjskiej, w skutek zbyt wielkiej powolności 
władz rosyjskich w tak zwanym „kraju południo­
wo-zachodnim1*. Z tego wychodząc stanowiska, 
Suworyn rostrząsa błędy polityki rosyjskiej na 
Litwie, Żmudzi i Białorusi, w celu wskazania 
d j e j a t i e l o m  kierunku, jakiego mają się trzy­
mać na przyszłość w wykonywaniu funkcyj urzę­
dowych. Nowoje Wremia wynosi naprzód pod 
niebiosa swego ulubieńca Murawiewa-Wieszatela, 
który w celu ostatecznego urządzenia kraju pro­
ponował ściągnąć na Litwę jak największą liczbę 
„wykształconych i zamożnych Rosyan“ dla wzmo­
cnienia żywiołu rosyjskiego. W tym celu wypra­
cował projekt pizywilejów, ułatwień w zaciąga­
niu pożyczek dla osób pochodzenia nie polskiego,
* wyjątkiem żydów, zakupujących majątki ziem­
skie w kraju zachodnim. Prawidła te zatwier­
dzone d. 5 marca 1864 r. nie zostały jednak 
ogłoszone. Gorzkie łzy roni wróg polskości, że 
w ukazie senatu z 8 kwietnia 1864 nie było 
nawet wzmianki o wyłączeniu Polaków od naby­
wania dóbr ziemskich na Litwie na podstawie 
ulg i ułatwień przez rząd przyznanych. Wpły w 
zbawiennej pohtyki Murawiewa, woła Suworyn, 
w samym więc początku został sparaliżowany, 
samego zaś d j e j a t i e l a  odwołano z Wilna. 
Wkrótce pomocnik Murawiewa generał Potapow, 
późniejszy wileński generał-gubernatow, podał 
zapiskę w sprawach zarządu krajem północno- 
zachodnim, w której żądał przymusowego z niem­
czenia w celu ostatecznego uspokojenia okręgu 
kowieńskiego. Kaufman, któremu dano tę zapiskę 
do rozpatrzenia, oświadczył się przeciw zniem­
czeniu, a natomiast za zmoskwiezeniem, z tego 
powodu, iż w południowej części kraju zacho­
dniego dość już znajduje się Niemców obywateli 
ziemskich, t udzież ze względu, iż ludność żmu- 
dzka nie łatwo daje się spolaczyć. Kautman za­
braniał Niemcom kupować ziemię w gubernii 
ko ieńskiej, przekonawszy się, iż oni nie są na­
rodową siłą rosyjską, łatwo bowiem zbliżają się 
do Polaków. Minister jednak Wałujew zażądał, 
aby Niemcom przyznać prawa przysługujące Ro- 
syanom. Rozporządzenie to wytknęło kierunek 
dla przyszłego wileńskiego gubernatora Potapowa. 
Kaufman wstępując w ślady Murawiewa, pragnął 
sprowadzić jak największą liczbę Rosyan dla na­
bycia majątków, zwłaszcza sekwestrowanych za 
udział właścicieli w powstaniu polskiem. Usiło­
wania jego nie zostały niestety uwieńczone po­
żądanym skutkiem, zdaniem Su wory na. Według 
prawideł, zatwierdzonych przez cara d. 23 lipca 
1865 dla uprzywilejowanej sprzedaży dóbr skar­
bowych i skonfiskowanych ustanowiły bardzo 
niski szacunek dla parceli od 300 do 600 de- 
siatyn, tudzież większych od 600 do 1000 i wy­
jątkowo przyjęły mniejsze parcele od 30 do 50 
desiatyn dla nauczycieli wiejskich i pisarzy gmin­
nych rosyjskiego pochodzenia. Nabywcom takich 
udziałów nie wolno było puszczać w dzierżawę, 
lub oddawać w zarząd żydom i Polakom, zasta­
wiać lub w jakikolwiek sposób odstępować na­
bytych od rządu katolikom i żydom. Sprzedaż 
mogła nastąpić tylko za pozwoleniem ministra 
dóbr państwa i miejscowego generał-gubernatora.
I ten atoli środek nie wydał pożądanych rezul­
tatów. Nie zrobiono bowiem należytej pareelac.yj, 
ziemię sprzedawano ezynownikom, którzy jużto 
z powodu nieznajomości gospodarstwo rolnego, 
już też ciągłej zmiany miejsca nie mogli się 
osiedlićjna ziemi.

Najważniejszą zasługą Kaufmana było przed­
stawienie rządowi zapiski w porozumieniu z ki­
jowskim generał - gubernatorem, o konieczności 
zaprowadzenia nadzwyczajnych środków, w celu 
przekształcenia w kraju zachodnim własności 
ziemskiej, na podstawach narodowo-rosyjskich. 
Zapiskę tę rozpatrywała komisya złożona z naj­
wyższych dostojników pod przewodnictwem Ga- 
garyna, która wypowiedziała następujące zdanie: 
„W dzięwięciu zachodnich guberniach, na dzie­
sięć milionów ludności przeważnie małoruskiej, 
białoruskiej i żmudzko-litewskiej, znajduje się, 
względnie biorąc., mała bardzo liczba ludności 
polskiej, złożonej z obywateli ziemskich i mie­
szczan, która nadaje c a ł e m u  k r a j o w i  p o l ­
s k i  c h a r a k t e r  i przeszkadza w prawidłowym 
rozwoju, oraz korzystaniu z licznych reform, za­
prowadzonych przez cara, ludności innego pocho­
dzenia. Siła tej warstwy społecznej tkwi w kor­
poracyjnej zwartości i skupieniu się własności 
ziemskiej, która nie dopuszcza do siebie innych 
narodowości, zwłaszcza rosyjskiej11. Komisya osta­
tecznie żądała zakazania Polakom nabywania dóbr 
w kraju zachodnim, a 10 grudnia 1865 zdanie 
to car zatwierdził i jednocześnie rozkazał: aby 
wszyscy polscy właściciele dóbr, zesłani na Sy­
bir lub do wschodnich gubernij porządkiem ad­
ministracyjnym, sprzedali swe majątki w ciągu 
dwóch lat Rosyanomlub Niemcom, przyezem dla 
nabywców zrobiono możliwe ulgi.

Gdy dowiedziano się o zapatrywaniach rządu 
rosyjskiego na sprawę własności ziemskiej w pół­
nocno-zachodnim kraju, posypały się gwałtowne 
napaści na Kaufmana, jako inieyatora. ze strony 
„polskiej siły“, popieranej w tym razie przez 
prasę europejską. Natomiast siła narodowo-rosyj-

ska ożywiła się. Lecz cóż z tego, bogaci panowie 
polscy, zdołali trafić do Petersburga gdzie potrze­
ba i pod pozorem politycznej błagonadieznosti 
uzyskali wyjątki z ogólnego prawa, które straciło 
przez to swe znaczenie. Wkrótce nastąpiła „no­
wa era1* w polityce rządu rosyjskiego względem 
kraju północno-zachodniego, a następnie pamię­
tny wypadek d. 4 kwietnia 1866, który odwróci* 
uwagę rządu od zachodniego kraju. Wstrzymano 
wszelkie zarządzenia w duchu narodowo-rosyj- 
skim. Rezultaty tych zaniedbań dziś dopiero czuć 
się dają. „Z jednej strony przerażenie r u s s k i c h 
l u d i e j ,  mieszkających w owym kraju, którzy 
obawiają się o swą przyszłość, a z drugiej nie­
wątpliwy fakt, że urządzenia w kraju tym w da­
wnej pozostają formie, gdyż nie uprawiano grun­
tu dla przekształcenia go na ogólnych narodowo- 
rosyjskich podstawach, Polska siła, głęboko wstrzą­
śnięta, odżyła i zaczyna śmiało występować1* . . . .  
Tyle z osławionego Nowoje Wremia.

Taka jest treść nikczemnego artykułu, wiuo- 
cznie żądającego, aby szatański deszcz rozporzą­
dzeń, ku zniszczeniu narodowości polskiej, zno­
wu wylał potoki nieszczęść na ludność upadają­
cą pod brzemieniem ucisku. A więc tępić i nisz­
czyć Polaków na równi z żydami — oto niecne 
h asło ! W tern żądaniu jest coś dzikiego, oburza­
jącego godność ludzką, bo czyż nie może obu­
rzać chęć ostatecznej zagłady tego, czego nie 
zdołano dotąd wyniszczyć. Jest to prowokacya 
spokojnej ludności i publiczne zachęcenie do nie­
nawiści przeciw Polakom. I  to samo Nowoje 
Wremia w następnym numerze śmie przedsta­
wiać panowanie idei narodowości, jako najwyż­
szą zdobycz XIX wieku, gadać o moralnej poli­
tycznej równowadze, jednocześnie żądając zagła­
dy historycznego narodu. Do czego zresztą do­
prowadziły murawiewskie rządy, których wskrze­
szenia pragnie Suworyn? zniszczyły Polaków, na­
prowadziły Niemców, a Moskalom mimo dozwo­
lonych nadużyć i kradzieży na wzór Makowa, 
nic nie przysporzyły. Lecz w Rosyi o nic nie 
chodzi, tylko o zniszczenie wszystkiego co pod 
ręką. — Niszczyć dla zniszczenia, oto cała mą­
drość państwowa. Co dalej ? Po nas niech potop 
nastąpi!

Sprawy miejskie.

K r a k ó w ,  21 kwietnia.

Na posiedzeniu k o m i s y i  s a n i t a r u e j  miej­
skiej, odbytem w dniu 18 b. m., pod przewodni­
ctwem raćhy miasta dr. Warschauera:

1). Fizyk miejski dr Buszek odczytał statystykę 
śmiertelności i chorób zakaźnych w ubiegłym kwar­
tale i wykazał, iż śmiertelność była znacznie mniej­
szą jak w tymże samym czasie w roku zeszłym, 
a to o 100 przypadków. Do tego pomyślnego rezul­
tatu przyczyniła się mniejsza śmiertelność pomiędzy 
dziećmi z chorób zakaźnych i przewodu pokarmo­
wego, poprawienie noclegów i polepszenie mieszkań 
stróżów kamienicznych, dezinfekeyonowanie zlewów 
i wychodków. Tyfus plamisty pojawia się coraz rza­
dziej i przebiega w ogóle znacznie łagodniej jak 
w roku zeszłym. W ogólności stan zdrowia w ubie­
głym kwartale był nader pomyślny.

2). Tenże odczytał wynik rozbiorów chemicznych 
wódek zabranych szynkarzom. Z tych wódek tylko 
jedna była zabarwioną sokiem roślinnym, reszta bar­
wami anilinowemi

3). Tenże podał do wiadomości, iż komisya ma- 
gistratualna odbyła rewizyę nafty po składach i skle­
pach. i znalazła w kilkn miejscach naftę zapalną 
już przy 12o R.; z tego powodu rozporządził magi­
strat na wniosek fizyka, iż na przyszłość tylko ta 
nafta do miasta wpuszczaną będzie, którą fizyk miej­
ski za odpowiednią przepisom sanitarnym uzna.

4). Prof. Domański zwrócił uwagę na niestosowne 
i pod względem sanitarnym szkodliwe umieszczenie 
niektórych szkół rządowych w mieście i wniósł, aby 
magistrat po zbadaniu przez odpowiednią komisyę 
wszystkich szkół pod względem sanitarnym postarał 
się o stosowne reformy. Wuiosek przyjęty jedno­
myślnie.

5). Na wniosek prof. Domańskiego wybrano ko- 
misyę złożoną z wnioskodowcy, prof. Jakubowskiego, 
dra. Pareńskiego i fiz. Buszka, która się zajmie 
sporządzeniem instrukcyi do pielęgnowania niemowląt 
i ochraniania tychże od chorób w ogóle, a w szcze­
gólności od ospy. Instrukcya ma być wręczoną wszy­
stkim rodzicom przy zapisywaniu dzieci do ksiąg u- 
rodzeń, na wzór urządzenia, zaprowadzonego w Wirz- 
burgu.

6). Na wniosek dra. Pareńskiego uchwalono, aby 
magistrat nakazał wszystkim właścicielom domów 
wybielenie sieni, klatek schodowych i podwórców, 
tudzież oczyszczenie schodów i ganków.

I /w ó w , 20 Tcwietnia.

Wczoraj i dzisiaj odbywałr się posiedzenia Rady 
miejskiej pod przewodnictwem dra G n o i ń s k i e g o .  
Wśród rozlicznych spraw mniejszej doniosłości znaj­
dowały się dwie, które budziły większy interes i wy- 
wolały żywszą dyskusyę. P i e r w s z ą  z nich było 
sprawozdanie rachunkowe komisyi, która się zajmo­
wała przyjęciem cesarza we Lwowie. Sprawozdawcą 
był wiceprezydent p. D ą b r o w s k i  Wacław Ogól­
ne koszta wynosiły 75.098 złr., z tego dekoracya 
sali ratuszowej 21.327 złr., dekoracya gmachu ra­
tuszowego 7.272 złr. iluminacya 9.409; pochód 
z pochodniami 3.615 złr. bal miejski 5.917, deko­
racya miasta 11.693 itd. Z sumy tej jednak należy 
potrącić wydatki, które miasto musiałoby i bez przy­
jęcia poczynić, jakoteż kwoty wydane za przedmio­
ty, któro bądź to pozostały własnością gminy, bądź 
zostały już spieniężone, nadto uzyskano z przedsta­
wienia teatralnego 4.058 złr. i subwencyę krajową 
8.000 zł. tak, że rzeczywisty wydatek przedstawia 
się w cyfrze 41.781 złr. Sprawozdawca żądał imie­
niem komisyi, aby Rada przyjęła wydatki te do 
potwierdzającej wiadomości. Ponieważ panowie Ja- 
germann i dr. Ciesielski koniecznie chcieli coś 
powiedzieć, przeto żądali, aby sprawozdanie to od- 
odesłane zostało do sekcyi finansowej do sprawdze­
nia. Po przemówieniu p. Dąbrowskiego, że do ko­
misyi, zajmującej się przyjęciem, należeli przewodni­
czący wszystkich sekcyj, którzy każdy wydatek u- 
chwalali gremialnie pod przewodnictwem prezydenta, 
nadto, rachunki wszystkie zostały jak najskrupulatniej 
jnż zbadane przez referenta, przeto odsełanie spra­
wozdania do sekcyi finansowej byłoby zupełnie bez­
celowe ; Rada bez dyskusyi przyjęła sprawozdanie do 
wiadomości.

Druga sprawa, która wywołała bardzo długą dys­
kusyę, i ostatecznie dopiero na dzisiejszem posiedze­
niu została rozstrzygniętą, była kwestya, czy roboty 
brukarskie na r. 1882 mają być oddane w przed- 
siębi n-stwo, lub prowadzone we własnym zarządzie. 
Sekcya III proponowała, aby je oddano pp. Norstad- 
towi i Borkowskiemu, którzy za ułożenie bruku na 
1 mtr. kwadr, żądają 80 ct. _— PP. Dąbrowski, 
Gołąb, Świterski bronili wniosku magistratu i urzędu 
budowniczego, który doradza brukować we własnym 
zarządzie, gdyż próba wykazała, że 1 mtr. kwadr, 
kosztować będzie do 50 ct. I dziwna rzecz pp. Jae- 
germann, Cieśniewski, którzy zawsze popisują się 
mowami, gdy chodzi o sprawy gdzie nie można 
oszczędzić, tym razem występują gorliwie przeciw 
wnioskowi urzędu budowniczego — dążącemu do zna­
cznej oszczędności, bo około 4000 złr. (1300 metr.) 
i mimo, że dowiedzioną jest rzeczą, że we własnym 
zarządzie układano bruk o wiele lepiej, bruk zaś 
przedsiębiorców w krótkim czasie musi być napra­
wiany. — Należytą też odprawę dostali ci panowie 
od p. Dąbrowskiego. — Dodać należy, że pp. przed­
siębiorcy żądali pierwotnie po 1 złr. 6 ct. za 1 m. 
kwadr., dopiero pod naciskiem komisyi stopniowo 
zniżali. — Na dzisiejszem posiedzeniu, po wyjaśnie­
niach dyrektora urzędu budowniczego p. Hochber- 
gera, Rada znaczną większością odrzuciła wnioski 
sekcyi i uchwaliła brukować we własnym zarządzie.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego na 
dzisiejszem posiedzeniu, wniósł radny dr. Filip Zuker 
interpelacyę do prezydenta w następującej sprawie: 
Przed gmachem techniki znajdują się ruiny domu, 
które ze względów estetycznych, moralnych i bezpie- 
czeńtwa publicznego, (mają się w nich kryć po nocy 
indywidua podejrzane), powiuny być dawno usunięte, 
dla czego są one cierpiane? — Prezydent dr. G no 
i ń s k i odpowiedział, że zwaliska te są własuością 
rządową, i że poczyni stosowne kroki, aby zostały 
usnnięte.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  21 kwietnia.

Jubileusz J. J. Jeża. Żaden może z autorów pol­
skich. nie był igraszką tak zmiennych kolei losu. 
nie borykał się tak ciężko z przeciwnościami, nie 
potrzebował sobie z takim trudem wywalczać uzna 
nia u czytelników i stanowiska dla siebie, co J. J. 
Miłkowski, znany pod pseudonimem Jeża. — Inny 
wcale, niż literacki obrawszy sobie zawód, w później­
szym dopiero wieku za namową tych, którzy dopa­
trywali w nim wiele talentu, wziął się do pióra, 
i pierwsze jego próby zwróciły na ni“go uwagę wy­
dawców i świata literackiego. Ale liberalne jego za­
sady, które wypowiadał ostro i śmiało, zamknęły mu 
prędko wstęp do wielu dzienników i po chwilowych 
błyskach fortuny, nastały dla niego czasy ciężkie, 
smutne dni rozczarowań i bolesnych doświadczeń. 
Z listów jego pisanych w tym czasie do wydawców, 
możnaby ułożyć smutną epopeję losu autora. Chwa­
lono jego talent, podziwiano świeżość i oryginalność 
stylu, ale się go bano. — Dopiero gdy sprawa Sła- 
wian południowych wysunęła się na pierwszy plan, 
równocześnie z nią wyszły na widownią prace Jeża, 
któiych większa'część miała właśnie za przedmiot 
południową Sławiańszczyznę. Więcej jeszcze nrósł 
w oczach wszystkich tak długo milczeniem pomijany 
autor, gdy Francuzi i Anglicy zabrali się do tłuma­
czenia prac jego i wysoką przyznali im wartość. 
Wtedy tu zaczęto także myśleć o uczczeniu 2 5 -le­
tniej pracy i zasług jego — (jubileusz ten ma być 
obchodzonym w roku przyszłym) — i w tym celu 
posypały się najrozmaitsze projekta. Jedni radzą 
utworzenie stypendyum imienia Jeża, drudzy nagrodę 
za najlepszą książkę i t. d. Na wszystkie te projekta 
Prawda  warszawska odpowiada jedną skromną 
uwagą, że jeżeli Jeż przez lat 25 pracował poży­
tecznie dla społeczeństwa polskiego i nie zdołał so­
bie na starość zabezpieczy£_spokojnego bytu, to obo­
wiązkiem jest społeczeństwa pomyśleć o tem, jak to 
miało miejsce przy jubilenszu Kraszewskiego. Nie 
wyklucza to zresztą zrobienia z okazyi tej uroczysto­
ści dla dobra ogółu, ale przedewszystkiem należy 
coś zrobić dla autora, który tyle lat pracował dzielnie 
i niezłomuie dla narodu, a dotąd ciężką pracą utrzy­
mywać musi swoją rodzinę. — Piszemy się całkiem 
na to zdanie Prawdy i chętnie ofiarujemy pośredni­
ctwo nasze w tym względzie.

1 Karol Robert Darwin, jeden z najznakomitszych 
badaczów przyrody, którego nazwisko znanym było 
nietylko w kołach uczonych, ale stało się głośnem 
i popularnem u wszystkich, zakończył dziś w nocy 
swój pracowity żywot.

Darwin urodził się 12 lutego 1809 w Shrewsbu- 
ry — wstąpił na uniwersytet w Edynburgu w roku 
1825, następnie w roku 1827 Jo kolegium w Cam­
bridge, gdzie otrzymał stopień akademicki w r. 1831. 
W tym samym roku przyłączył się do ekspedycyi 
kapitana Fitzroy, zwiedził Brazylię, południową" Ame­
rykę i wyspy połódniowego morza. W roku 1836 
wrócił do Anglii, a od roku 1842 zamieszkiwał sta­
le wiejską posiadłość Down pod Bromlej w Kentl. 
gdzie oddawał się poważnym studyom i pisaniu dzieł, 
które imię jego otoczyły taką sławą. Dotkliwe cier­
pienia przerywały często jego prace, mimo to pisał 
bardzo wiele. Z główniejszych jego prac wymienimy 
tutaj opisy jego podróży, które wychodziły w różnych 
latach pod rożnemi tytułami, zawierające geologiczne 
i zoologiczne obserwacye i studya. Dzieła jego o po­
chodzeniu człowieka i doborze płciowym (tłomaczone 
także na polski język) poruszyły umysły w całym u- 
czonyrn świecie i wywołały ożywione dyskusyę, a 
nawet w kołach profanów odbiły się echem. Nazwi­
sko Darwina było na ustach wszystkich, a o teoryi 
darwinowskiej rozprawiali ci nawet, którzy ledwie 
ze słyszenia znali jego dzieła.

Prócz wyżej wymienionych dzieł, przetłomaczono też 
na polski język : o wyrazie twarzy u zwierząt i u ludzi. 
Z ostatnich prac znakomitego badacza, wymienimy 
tu : o roślinach owadożernych, o ruchu roślin i two­
rzeniu się ziemi przez robaki. Z ostatniej tej pracy 
streszczenie podanem było w fejletonie Reformy. 
Na tem kończymy pobieżną wzmiankę o tej znako­
mitości wszechświatowej, której życiorys obszerniej 
podamy niebawem.

Nobilitacya. Minister oświaty zezwolił na zmianę 
tytułu szkoły przemysłowo-technicznej krakowskiej 
na Akademią przemysfowo-techniczną. Zmiana ta ty­
czy się tylko polskiej stylizacyi, bo w niemieckiej 
ma pozostać nie zmienioną nazwa „Hohere Gewerbe- 
schule“. Cieszyłby nas witlce ten awans, ta zmiana 
tytułu, gdyby ona pociągnęła za sobą także pewne 
zuuany wewnętrzne na korzyść szkoły, stosownie do 
przysłowia: „noblesse oblige**.

Soryaliści w  Krakowie. Praca donosi w ko- 
respondencyi z Krakowa o aresztowaniach socyali- 
stów, a naprzód krawca Latosińskiego w Zatorze. 
Wskutek listu tegoż, do krawca Kopijana w Krako­
wie, zrobiono u niego rewizyę, jako też u krawców 
Antoniego Laszkiewicza, Karola Sikorskiego i u sze­
wca Cembrynowicza. Tych trzech ostatnich puszczono 
na wolność po spisaniu protokółu, Kopijana zaś 
osadzono w więzieniu w Wadowicach. Skutkiem za­
brania listów u Kopijana, odbyły się rewizye w Czer- 
niowcaeh. Nadto zabrano prospekta socyalistyczne 
n Paurowicza, któremu wytoczono proces o przekro­
czenie §. 26. ustawy prasowej. O niektórych z tych 
faktów w swoim czasie donosiliśmy.

Wszystkie prawie dzienniki warszawskie prze­
drukowały uwagi nasze o szkicach na pomnik Mic­
kiewicza i o konkursie krakowskim.

P. W acław  Aleksander Maciejowski, autor B i-  
storyi prawodawstw słowiańskich, wybrany został 
ua członka honorowego Towarzystwa Prawników 
w Moskwie, zuajdąjącego się przy tamecznym uni­
wersytecie.

Otrzymaliśmy następujące pismo: „Dowiedzia­
wszy się z afisza, że p. Piasecka, utrzymująca teatr, 
przedstawiła 16 kwietnia w Nowym Sączu „ Ko ś c i u ­
s z k ę  p o d  R a c ł a w i c a m i " ,  zawiadamiam pp. 
przedsiębiorców scen prowincyonalnych, że jedynie 
i wyłącznie, a bezinteresownie upoważniłem p. Hen­
ryka Lasockiego do przedstawienia tej sztuki. Każde­
go zaś innego, grającego „Kościuszkę1* na drodze 
prawnej, aby raz położyć tamę tego rodzaju naduży­
ciom, poszukiwać będę.

A . W. Lasota.
Budowa cyrku Salomońskingo ma się rozpocząć 

w Warszawie już w przyszłym mięsiącu. Ma on się 
wznosić na rogir ulicy Sosnowej i Siennej — skon­
struowany będzie cały z żelaza. Koszta obliczone są 
na 150.000 rs.

W miejsce ustępującego generała Filipowicza, któ­
ry, jak wiadomo, jedzie na głównodowodzącego do 
Pragi, Jan Salwator objął tymczasowo obowiązki te­
goż aż do przybycia mianowanego na tę posadę fldm. 
barona Bauera.

Kołaczyce, d. 18 bm. Wczoraj o kwadrans na 
piątą po południu spadł tutaj grad niesłychanej wiel­
kości i wagi 55 gramów. Padał na trzy zawody, 
pierwszym jazem zwykły i rzadko, drugi raz wiel- 
kości małych ziemniaków, a trzeci raz mniejszy, ale 
tak gęsty, że zasypał i zabielił cały ogród. Do dziś 
dnia leży jeszcze gdzie niegdzie. Ponieważ wiatru nie 
było, więc szyby ocalały, ale za to ucierpiały drzewa 
i ziemiopłody. Chmura gradowa szła widocznie waż­
kim pasem, przez samd Kołaczyce, nie dotykajhc są­
siedniego Brzostka i innych wsi, poszła ku wscho­
dowi, czyniąc spustoszenia w gminach Sieklówka dol­
na i górna Lubla — a dalej w okolicy Frysztaka 
i Krosm Od 12 lat nie pamiętamy gradu w okoli­
cach Kołaczyc. Był to widok straszny i wspauiały 
zarazem. Błyskawica jak prążki karbowane niebie- 
bieskiem światłem przelatywały po firmamencie, a 
grzmoty były takie, źe kiep Wagner ze swoją Zu- 
kunftsmusik w obec polskiego Donnerwetter. Koło 
kuźni kowala przeleciało coś, jak ognisty ogon. Pio­
run kilka razy uderzył w Wisłokę, po dachu bębni­
ło, że aż młode kurczęta wystraszone latały z kąta 
w kąt po strychu, a na polu był taki szum, łoskot, 
że nosa z domu nie wychyl. Mimo to zebrałem do 
3C sztuk większych kawałków lodu — dziwnej for- 
macyi, bo miały warstewki lodowe nie jak cebula 
koncentryczne, ale pręgi szły przez całą długość 
płasko jak skórka na nagniotkach, które tego duia 
dokuczały więcej, niż kiedykolwiek, Temperatura spa­
dła z 12 stopni na 6.2 Celsjusza.

Z Paryża. Od sekretarza stowarzyszenia byłych 
uczniów szkoły polskiej w Paryżu pana Józefa Pi- 
lińskiego, otrzymaliśmy następujące sprawozdanie:

Paryż. Stowarzyszenie byłych uczniów szkoły pol­
skiej w Paryżu, wydało w tych dniach 33cie spra­
wozdanie z czynności swoich, oraz 14ty buletyn na- 
ukowo-literacki, drukujący się na końcu sprawozda­
nia. Towarzystwo liczy 280ciu członków zwyczajnych 
i 33 trłonków houorowych. Fundusz żelazny wynosi 
5428 fr. 45 c. Członkami zarządn s ą : sekretarz, 
J. Piliński (15 Rue Mayet); skarbnik, Emil Boja 
nowski (70 Rue Boursault); A. Bitner, A. Czernik, 
W. Gasztowtt, T. Szretter i B. Wilczyński.

Towarzystwo założyło w tym roku fundusz osobny 
na rzecz szkoły batignolskiej, która liczy uczniów 
60 kilku w zakładzie przy ulicy Lamande. 15.

Odczytów urządziło w tym roku Stowarzyszenie 6. 
1) o dziełach i życiu Bohdana Zaleskiego przez p. 
M. Ż m i g r o d z k  i e g o ;  2) o panu Tadeuszu na 
rocznicę Mickiewicza przez p. W G a s z t o w t t  a;
3) o dziełach Józefa Korzeniowskiego przez pana T. 
S z r e t t e r a ;  4) o podziałacn Polski przez p.  Jó­
zefa P i l i ń s k i e g o ;  5) o Kaźmierzu Puławskim, 
przez p. Bronisława K o z a k i e w i c z a ;  6) o An- 
hellin na rocznicę śmierci J. Słowackiego przez p. 
W. G a s z t o w 11 a.

W biuletynie znajdujemy oprócz ustępu z pana 
Tadeusza w tłomaczeniu francuskiem (wierszem) Dana 
W. Gasztowtta, „Tabakierka** (z IY księgi) artykuły 
o Sępie Sarzyńskim, o Kajetanie Koźmianie, o Win­
centym Polu, o Polakach w Hiszpanii, o książętach 
Auguście i Michale Czartoryskich, o budownictwie 
w Polsce, o warstwach geologicznych Królestwa Pol­
skiego i t. d., oraz nekrologyę znakomitości. Artykuły 
te w języku francuskim, mają aa celu obznajomie- 
nie Francuzów z rnchem literackim i naukowym 
w kraju.

Wiadomości urzędowe. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości mianował kandydata notarjatu w Krakowie, 
dr. Henryka Meisnera notarjnszem w Wiśniczu. Sąd Kra­
jowy wyższy w Krakowie zamianował kancelistą do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Wiś­
niczu Antoniego Lambora, sierżanta w 28 pułku pieeboty 
króla Humberta I.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywistymi nau­
czycielami szkół etatowych: Ludwika Śmiałowskiego w Go­
dowej, Marcina Dąbka w Babicy i Jana Wacowieza w Po- 
łomyi.

K o n k u r s  a. Posady nauczycielskie. A) w powiecie ja­
rosławskim przy szkołach pospolitych etatowych z płacą 
300 złr. i wolnem mieszkaniem, w Bonowie, Bruchnaiu, 
Chotyńcu, Siedliskach, Starzyskacb i przy szkole męskiej 
w Wielkich oczach, w Nabaczowie z płacą w gotówce 
287 złr. 68 ct. i dochodem 12 złr. 32 ct. z 9 mórg. 956 
kwad. sąż. gruntu, w Trośeiańcu z płacą w gotówce 297 
złr. 35 ct. i dochodem 2 złr. 65 ct. z 6 morg. 275 kwadr 
sąż. gruntu. Przy szkołach filialnych z płacą 250. złr. 
i z wolnem pomieszkaniem: w Rruszowicaeh, Przyłbicach 
i  Sarnach.

B) w powiecie Mościskim: Przy szkołach pospolitych 
etatowych z płacą 300 złr, i wolnem pomieszkaniem w Doł- 
homosciskacb, Nikłowieaeb, Podliskach, Radenieaeh, Stojań- 
cach. Wołczyszczowicach i w Mokrzanach wielkich z płacą 
w gotówce 292 złr. i dochodem 8 złr, z 1 morga ogrodn 
szkolnego. Przy szkołach filialnych z płacą 250 złr. i wolnem 
pomieszkaniem w Bnchowicach, Hodyniaeh, Mistycach, Or- 
chowicach, Ostrożcu, Pakości i Tamanowicach, — termin 
do 31 maja br.

Wiadomości policyjne. Ze sklepu żelaza pod 1. 
20, ul. Podwale, ginęły od niejakiego czasu liczne 
towary, nareszcie się udało policyi wyśledzić zło­
dzieja, w osobie 19-letniego włóczęgi Walentego 
Czecha z Lubnicy, który za pomocą jednego wspól­
nika zawsze przez oderwanie deski do chlewu, 
a ztamtąd do sklepu się dostawał, i potem znowu 
otwór dobrze zakrywał. Część rzeczy odebrano.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e
O bs e r w a t o r j u m  a s t r o n o m i e z n e  w K r a k o wi e .

Dn„ G odzina C iep l.
Cela.

C iśn .
pow iet.
m ilim .

W i a t r
N ajw . i 
n&jnm. 
c iep . C.

Z jaw isk a
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21 7 r. 4-8 45 7 z.
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Sprawozdanie meteorologiczne z dnia 20 kwietnia. 
W północnej Europie nagle barometr poszedł w górę. 
Różnice w ciśnieniu powietrza bardzo małe. Wiatry 
słabe, u nas południowo zachodni. Niebo pogodne. 
Ciapłota o godzinie 7 rano wynosiła: w Paryżu 
10 2, w Meinlu 5 7, w Berlinie 9 8, w Wiedniu 8 1 , 
w Pradze 4'6, w Budapeszcie 9'9, we L w o w i e  
7 9  stopni Celsiusza. Deszcze, powietrze spokojne 
nocy chłodne.

Y i a t t c i  literactie i artystyczne.
Numer flrugl Przeglądu artystyczno-literackiego 

zawiera oprócz kroniki rzecz o wystawie projektów 
pomnika Mickiewicza, humoreskę Juliana Horajna, 
wierszyk z Berangera- dokończenie artykułu o „na­
turalizmie we Francy i1* T. Choińskiego, wyjątek 
z Sika rerum, powiastkę z Puszkina „Wystrzał11, 
korespondencyę z Wiednia o wystawie obrazow i do­
syć obfitą wiązankę drobnych wiadomości ze świata 
artystycznego i literackiego.

Obraz tutejszego artysty p.  Lipińskiego, przedsta­
wiający scenę z uroczystości Bożego Ciała w Kra­
kowie obchodzonej, zwraca w wiedeńskim Kunstne- 
reinie uwagę publiczności i znalazł pochlebną ocenę 
w miejscowych dziennikach. N . F . Presse, organ 
znany z zaciętości do wszystkiego co polskie, pod­
nosi szczególniej ugrupowanie i charakterystykę figur, 
niemniej zachwala znakomite wykończenie architekto­
nicznych sz zegółów portalu kościoła św. Barbary, 
na tle którego artysta scenę ową przedstawił.
gBBBHM— ■——M— — ^

Dział ekonomiczny.

K r a k ó w ,  21 kwietnia. 
(Sprawozdanie Reformy. M .)
Ruch na dzisiejszym targu był dość ożywiony, 

gdyż nie tylko młynarze tntejsi, aie i kilku ze Szlą- 
ska biali żywy udział w zakupuie pszenicy.

Z powodu tego ceny tak białej jak i czerwonej 
pszenicy się poprawiły, a tendeneya pozostaje dość 
stała i możne się spodziewać dalszego podniesienia 
się cen jeżeli i za granicą ta sama lepsza konjun- 
ktura i nadal się utrzyma. Cenj żyta jednak nie zdo­
łały rię poprawić, gdvż zapasy i dowozy c iągle są 
większe aniżeli ootrzeba miejscowa i wywozowa.

Zresztą pozostały ceny wszelkich innych gatunków 
eboża i nasion bez zmiany przy bardzo miernym 
popycie.
Pszenica biała . . . 11-50

„ czerwona 11 60
„ żółta . . . . 11-35

Z y t o .................................. . . . 7 - 7-75
Jęczmień browarny . . . 7 - - 7-50

„ na paszę 6 -
O w i e s ............................ . . . 6-75 7 - -
Rzepak . . . . . 13 50
Koniczyna czerwona . 40- 5 5 - -

„ biała . . . . . .  4 0 6 0 - -
Wiedeń, 20 kwiet nia.
P s z e n i c a  na wiosnę, 12 37 — 12 40, na maj, czerwiec 

i2 '37— 12 40, na jesień 11-05 — 11-08,—O w ies na wiosnę 
8 1 2  — 8T 6 O w i e s  na jesień 6'9ń—6.9? O w i e s  handlo­
wy 8 1 5 —8'25. Zy t o  węgierskie 9 '10—9 35 , Zyt o . j i a  
wiosnę 8 6 0 —8 70, Ż y t o na jesień 8 45—8-50. Kukurudza 
ua maj, czerwiec 7-57—7 70, gotowa 7-85—7-95.

Spirytus 32-25-— 32 50.
P s z e h i e a  19 kwietnia. B e r l i n  1351,  na sierp. paź. 

1230. W r o c ł a w  13'05, S z c z e c i n  na maj 1316  czerw. 
1307. K o l o n i a  maj 13 0 8  na lip. 12*81. H a m b u r g  
maj 12'50, na lipiec, sierpień 12-04, P a r y ż  14-25, na maj 
14 20, ua 4 miesiące od maja 14 —.

S p i r y t u s  17 uwietnia. B e r l i n  26'32, na maj 27 28, 
na czerwiec lipiec 27 7-8, na sierpień wrzesień 28 69, W r o ­
c ł a w  25 85, czerwiec 26 43. S z c z e c i n  24 90, na czer­
wiec, lipiec 27-14. — H a m b u r g  (100 litr na 100°/o) 
21-90, iia maj czerwiec 21-90, na lipiec sierpień 22-48, na 
sierpień wrzesień 23-15.

N a f t a  19 kwietnia. Wiedeń —■— Tryest 15 75, Ham­
burg 8 3 4 , na kwiecień 8 4 5 , ua sierpień grudzień 9 22 
Brema 7 — mark. Antwerpia 17 25 fr. Nowy-York — , 
Filadelfia —.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  21 kwietnia.
Na posiedzeniu sejmu pruskiego z d. 19 kwie­

tnia dłuższą dyskusyę wywołała petycya p. Ma­
chowi ńskiego z Czernkowa, która żądz usunięcia 
rozporządzenia zabraniającego ks. Gronkowskiemu 
udzielania nauk religii w szkole miejscowej niby 
w skutek udziału tegoż w polskiej agitacyi. Ko­
misya szkolna wnosiła przekazanie petycyi rzą­
dowi do uwzględnienia. Przeciw wnioskowi prze­
mawiał Lauenstein, a w obronie jego stawał Lan- 
gerhaus i Kantak. Izba na wniosek komisarza 
rządowego, jak zwykle nad petycjami polskiemi, 
przeszła do porządku dziennego.

Gołos daje dobrą naukę naszym diejatelem: 
„Rusin1 prędzej lub później pojąc powinni z ko­
lei, że iść ręka w rękę z centralisumi nietylko 
jest rzeczą szkodliwą dla ogółu sławiau austryac- 
kich, ale po prostu i wrstyd przynoszącą, z któ­
rej przebiegli Niemcy śmieją się, mówiąc: „Jani? 
to głupi ludek ci Rusini — oni w istocie wie­
rzą w naszą dla siebie przychylność. Korzy­
stajmyż z tej dobroauszności i kujmy żelazo, póki 
gorące,1* tak mówią Niemcy. Czas już wielki, aby 
Rusini nareszcie to zrozumieli. Napisał to Gołos 
z powodu serdecznego przyjęcia Tonnera we Lwo­
wie i zbliżenia się Czechów z Poiakami.

Do naszych moskalofilów odzywa się głos bra­
tni znad Newy w Now. Wiem., która pisze: „Jak 
wiadomo czytelnikom, austro-węgro-polscyposłowie 
zaczęli gnębić mjysio-galicyjską inteligencję, któ­
rej całą winą, że jest rosyjska narodowa. Rewi­
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zje i uwięzienia są na porządku dziennym. Na­
ród rosyjski, którego m u s z ą  obchodzić sprawy 
Rusi galicyjskiej, mógłby okazać jej współczucie 
bratnie na arodze legalnej, prenumerując na po­
cztach organa tamtejszej prasy rosyjskiej. W od­
wdzięczeniu się za to słowo bratnie, organa mo- 
skalofilshie zapewniają, że Ruś halicka weźmie 
szczery udział z Rosyą w wielkich dwóch świę­
tach narodowych — w obchodzie tysiąclecia Kijo­
wa i w 9-setną rocznicę przyjęcia wiary chrze- 
ściańskiej przez W. ks. Włodzimierza. Udział całej 
Rosyi z Rusią podniesie w niej narodowe poczu­
cie, bo Kijów jest ogniskiem prawosławnej Rosyi, 
pomimo że Petersburg ignoruje Kijów jako swego 
współzawodnika. Lecz Ruś nie w samym Peters­
burgu, kończy lwowskie Słowo. Prawda, ze otwar­
cie, nie ma co mówićvisł^

Z dzienników wiedeńskich trudno sobie nawet 
wyrobić dokładne wyobrażenie o przebiegu zgro­
madzenia wyborców z Josephstadtu, zwołanego 
przez Kronawettera Każdy z nich przedstawia 
się inaczej, każdy tendencyjnie, według swego 
partyjnego stanowiska. Zgromadzenie to jak v. ia- 
domo urządzonem zostało w skutek tego, iż po­
przednio zwołano samych przeciwników Krona- 
wettera, jego samego nawet nie zaproszono, i 
uchwalono mu wotum nieufności. Na środowe 
zgromadzenie, sprosił Kronawetter wszystkich 
wyborców, jakoż stawili się licznie tak zwolen­
nicy jego jak i przeciwnicy, i stał się skandal, 
jakiego dawno Wiedeń nie pamięta. Krzykiem, 
najbardziej grubiańskiemi wyrazami, świstaniem, 
sykaniem , stukaniem a nawet i pięścią starały 
się strony wzajemnie przekonać. Zwolennicy Kro- 
nawettera jednak widocznie byli w większości, 
bo zmusili w końcu przeciwników do milczenia 
i powzięli uchwałę, zawierejącą najbardziej sta­
nowcze wotum zaufania dla posła. Mowa jego 
była bardzo silnym aktem oskarżenia przeciw 
„zjednoczonej lewicy". O niemieckim zjeździe 
(Parteitag) w Wiedniu powiada, powołując się 
na Sehoenerera, że „panowała tam tylko koterya’ 
że partya wiernokonstytucyjna związała uczciwe 
imię niemieckiego narodu z szwindlem, z wyzy­
skiwaniem iudności, i że pod pokryw7ką niemiec- 
kości chodzi tu tylko o partykularne interesa. 
Trzeba więc postawić sobie pytanie szczerze a 
objektywnie, czy panowanie partyi wiemokon- 
stytucyjnej jest jednoznaczne z istotnie niemiec­
kim rządem ? Mnie się zdaje, że twierdzenie to 
jest błędem i ironią, ponieważ pod panowaniem 
partyi tej imię narodu niemieckiego zostało zwią­
zane z n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą  i g w a ł t e m  
e g o i z m e m  k l a s ,  z g i e ł d o w y m  l i b e r a ­
l i z m  e m “„, A d a le j: „czyniono mi zarzut z tego, 
że nie idę ręka w rękę z partyą, która się re­
krutuje z takich ludzi i ich służalców, którzy 
czy to pod Herbstem czy pod Lasserera brali 
udział w szwindlu giełdowym i założycielskim, 
wyrzucili 20 milionów na subweneye kolejowe 
założyli rządowe kasy pożyczkowe, s ą  w i n n i  
n i e d o b o r u  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  n a  z a ­
p ł a c e n i e  c h a b r u s u ,  tak że dziś kasy te, 
aby wyrównać niedobór zamiast 6°/0 tylko 3°/0 
zapisują w książeczkach najbiedniejszych ludzi. 
Z t a k i e m  stronnictwem Kronawetter nigdy 
ręka w rękę nie pójdzie". Burza oklasków, towa­
rzysząca tym słowom, tak z sali jak i z galeryi, 
uchwalone wszystkiemi głosami przeciw siedmiu 
tylko, wotum zaufania, wrażenie-tego całego ze­
brania w ludności wiedeńskiej: to wszystko mu­
siało podziałać nadzwyczaj deprymująco na roz­
padającą się zjednoczoną lewicę. Bądź co bądź, 
nie może ona wyemancypować się z pod wpły­
wu stolicy, której ludność coraz silniej staje 
przeciw partyi wiernokonstytucyjnej. Proces roz­
kładowy tej partyi długo jeszcze trwać może, 
długo jeszcze będzie ona wichrzyła i wszelką 
organiczną czynność Rady państwa utrudniała, 
w każdym razie zdaje się, iż panowanie k a s y -  
Q«' n i e m i e c k i e g o  w P r a d z e ,  które głó­
w c e  ton nadawało, stanowczo już jest skoń­
czone.

Sprawa kompromisu wyborczego w czeskiej 
•Większej posiadłości jest już rozstrzygnięta. Wier- 
nokonstytueyjni odrzucili kompromis, tem się za­
słaniając . że me może. on być szczerym, skoro 
pochodzi od partyi, która popierała reformę wy­
borczą, tak bardzo dla wiernokonstytueyjnych 
szkodliwą. Oprócz odrzucenia kompromisu uchwa­
lono powstrzymać się od głosowania }»rzy wybo­
rach. Jest to ostateczność, jakiej się chwytają po­
bite jurty e tylko w poczuciu najzupełniejszej bez­
silności  ̂ i w braku nadziei pozyskania kiedykol­
wiek większości.

Delegacyr węgierska wysłuchała wczoraj spra-
ozdania Barosza, i odroczyła się do soboty. Ró­

wnocześnie obradować będzie delegacya austryacka. 
Ze zaś według wszelkiego prawdopodobieństwa 
będzie między icłrtrchwałami różnica, co do owych 
2 milionów złr. wykreślonych przez Węgrów, a 
które przyjmą zapewne delegaci austryacey, przeto 
łatwo zajśp może potrzeba zwołania wspólnego 
posiedzenia.

Komisya austryackiej Izby panów, wybrana do 
sprawy reformy wyborczej, przyjęła ku wielkiemu 
zmartwieniu Niemców uchwałę Izby poselskiej bez 
zmiany. Załatwiono tę sprawę na jednem tylko 
posiedzeniu komisyi, co znowu daje powód nie­
mieckim dziennikom do zarzutu „pytlowania sprawk

Do Vos. Ztg. telegrafują z Petersburga wieści 
przerażające. Całe wsie spalone i zrabowane. We­
dług jednych 8, według innych 17, a nawet 25 
tysięcy żydów zostało bez dachu. Żydzi nazywają 
Ignatiewa egipską plagą,.karą boską. Mówią oni 
że święta paschy winno obebods-oncin być nie po 
wypęcjjaeni.u z Egiptu, ale t, Rosyi. Burzyciele 
odpowiadąją głowom i otarszyznie miejscowej, któ­
ra stara się wstrzymywać od nadużyć: „Czemuż 
car nie ogłosi manifestu, na dowód, że nie chce, 
żebyśmy żydów bili i rabowali" ? — W Peters­
burgu ani redakeye, ani bankierzy od sześciu dni 
nie otrzymali ani listów, ani depesz z okolic, 
w których zaburzenia się odbywały. Podobno de­
pesze wcale nie były regestrowane, tylko posy­
łane wprost do ministerstwa spraw wewnętrznych.

Gołos dowiaduje s ię , że w Odessie rzucano na 
żydów torpedy na placu greckim. Moshowskije 
Wiedomosti potępiają silnie rozruchy praeciwży- 
dowskie,

Z Petersburga donoszą o wydaniu ukazu za­
braniającego oficerom wygłaszania mów publicznych 
zawierających oceny polityczne, jako niezgodne 
z duchem karności wojskowej. Równocześnie 
potwierdza się ukaz zabranii jący urzędnikom dru­
kować i wydawać artykuły i rozprawy dotyczące 
tak wewnętrznych jak i zagranicznych stosunków 
Rosyi bez pozwolenia władzy.

Według wiadomości podanej przez Strunę, o 
czem już zresztą wspominaliśmy, generał Trepów 
mianowany będzie głównym nacpolmkieia policyi 
i żandarmeryi podczas uroczystości koronacyjnych 
w Moskwie. Skobelew .powrócił przedwczoraj do 
Petersburga. Według Now. Wrem. przygotowuje 
się projekt zniesienia zarządów naczelników żan­
darmeryi i powierzenia ich władzy gubernatorom.

Nowosti piszą, że un»ędowyc£ .źródeł
po r. 1860 w  pohnińlófro - zacŁodhiCn prowin- 
cyach było osiadłych niemieckich rodzin 6 tysięcy, 
obecnie liczba ich dosięgła już do trzydziestu trzech 
tysięcy. Teraz dzienniki rosyjskie się dziwią temu 
wzrostowi Niemców w .krajach zabranych i na­
wołują rząd do środków zaradczych, a gdy był 
czas zapobieżenia napły wowi ludności niemieckiej, 
prowokowały rząd do najsurowszych środków prze­
ciw Polakom, a ułatwień dla osiedlania się Niem­
ców.

Times omawia nominacyę Giersa i wyraża prze­
konanie , iż ta jest wyrazem zamiaru cara utrzy­
mania pokoju. Jeżeli nastąpi zjazd cesarza Fran­
ciszka Józefa z carem , to oznaczałoby nie chęć 
zerwania Austryi z Niemcami, lecz ton fakt, iż 
Rosya chwilowo nie chce być pionem sławiań- 
skich powstańców. Przez mianowanie pokojowo 
usposobionego ministra spraw zewnętrznych, Ro­
sya dała najlepszą rękojmię swych pokojowych 
usposobień. Zapisujemy tę opinię organu zapa­
trującego się bezstronnie na politykę obecnego 
gabinetu, lubo wcale jej nie podzielamy.

Prawiticlstw. Wiest. ogłasza, że marszałkowie 
szlachty gubernii moskiewskiej oświadczyli goto­
wość oddania całej szlachty do dyspozycyi rządu 
ku ochronie osoby carskiej podczas koronucyi. 
Następnie marszałkowie gubernii petersburskiej 
uczynili to samo, z dodatkiem, że nietylko na czas 
koronacyi, ale na zawsze we wszelkich wypad­
kach oddają siebie rządowi w celu bronienia mo­
narchy. Ta manifestacya patryotyzmu starorosyj- 
skiej szlachty dwóch stolic carstwa, która niewąt­
pliwie pociągnie za sobą adresy lojalności szlachty 
ze wszystkich gubernij, jest nowym objawem 
narodowego ruchu. Wywołać on musi silną reak- 
cyę w stronnictwie rewolucyjnym i z tego po­
wodu fakt. powyższy przedstaw ia nową trudność 
dla pokojowego przeobrażenia się Rosyi za po-> 
mocą postępowych reform.

Berliner Tageblatt podaje sensacyjną wiado­
mość, która, jeżeli jest prawdziwą, dowodzi że 
nihiliści potrafią dotrzeć aż do gabinetu carskie­
go. W święta Wielkanocne car miał znaleść 
w Gatczynie list od komitetu wykonawczego 
nihilistów, w którym dziękują mu za ułaska­
wienie skazanych towarzyszy Suchanowa, a za­
razem grożą śmiercią na wypadek jeżeliby car

■nic zaprowadził reform przed koronacyą. Na do­
wód, że pogróżka nie jest żartem proszą rowo- 
lucyoniśći cara, aby dobrze przeszukał swoją 
sypialnię, i kancelaryę a wtedy znajdzie nie na­
bitą wprawdzie machinę piekielną z nastawio­
nym zegarem. W skutek ostrzeżenia tajnej poli- 
cyi z Berlina jakoby bielizna cara napojoną była 
trującą snbstancyą zarządzono badanie, nic jednak 
podejrzanego nie znaleziono. Zwrócone uwagę, 
iż w tym czasie, gdy W. ks. Włodzimierz skła­
dał wizyty na dworach zagranicznych, Ignatiew 
rozpoczął prześladowanie cudzoziemców.

Rozpoczęły się we F r a n c y  i walne zebrania 
rad departamentalnych. Przewodniczący wstrzy­
mywali się od politycznych przemówień przy o- 
twarciu, często otwierali posiedzenia bez żadnej 
alokucyi. Lokalne, „regionalne" interesa, dotąd 
niepodzielnie panują na tych zebraniach, z cze­
go nie można wnosić, że wielka polityka będzie 
z nich wykluczoną. Największą opozycyę spotyka 
projekt rządu zredukowania liczby sadów aptla- 
c y jm e h .

Wybory uzupełniające do rad gminnych od­
były się wśród zupełnej apatyi. W Touiouso n.e 
stanął żaden kandydat. W Yillefranche głosowa­
ło 122 na 4000 uprawnionych, w A r b e s  292 na 
7000. Tylko gdzie walka dwóch stronnictw re­
publikańskich rozdziela ludność, tam udział wy­
borców był większy, tam też ■ często wyszedł 
z uruy wyborczej — trzeci, reakeyonaryusz lub 
socyalny demokrata.

Na radzie ministrów przedłożył Freycinet, 
projekt stworzenia wewnętrznego morza, w al­
gierskiej Saharze. Major Roudaine, wysłany 
przez sztab generalny, odbywał tamże liczne stu- 
dya i oblicza koszta przeprowadzenia projektu 
na 60 milionów franków. Niegdyś zalewały wo­
dy śródziemne całą przestrzeń puszczy na połu­
dniu od Konstantyny, i dziś pozostały słone ba­
gna „szottami" zwane (dawnej palus tritonis). 
Przez przecięcie progu wybrzeża w Gabes, morze 
da się przywrócić. Nie tylko klimatycznie Al- 
gerya wiele by zyskała, bo wpływ byłby taki 
sam, jak kanału Suezkiego, ale i handlowo i po­
litycznie. Powstała by nowa droga handlowa, a 
departamentu algierskie na zawsze zasłonięto by­
łyby od napadów koczujących szczepów głębokiej 
puszczy. Rada ministrów dotąd jeszcze nie za­
wyrokowała. Projekt cały jest w duchu i stylu 
wielkich pomysłów ekonomicznych i komunika­
cyjnych Freycineta: jest więc nadzieja, że zosta­
nie przyjętym w program rządu. W kraju zaś 
tego rodzaju prace znajdują entuzjastyczne po­
parcie. AYszak kanał Suczki, to dzieło Francyi 
w pierwszym rzędzie a przekop Panama, prze­
kop przesmyku Korynekiego także tylko Francyi 
zawdz;ęczać będą swoje istnienie. Dodać trzeba. 
ż e L e s s e p s  od wielu lat propaguje projekt po­
łączenia morza z algierskiemi szottami, wróżąc 
cuda ze zmianą klimatu, żyzności i środków 
kultury.

T E L E G R A M Y  „R E FO R M Y "
(Prywatne)

,LwÓW, 21 kwietnia. Wczoraj w kościele OO. 
Bernardynów omal że się nie stało wielkie nie­
szczęście. Podczas ślubu na którym była licznie 
zebrana publiczność, krzyknął ktoś: gwałtu — 
g o re! Publiczność tłumnie zaczęła cisnąć się do 
drzwi. Dzięki przytomności drużby, który po­
chwycił sprawcę popłochu uspokojono publiczność 
tak. że nie było żadnego wypadku.

Cieszanów. 21 kwietnia. Namiestnik przybył 
wczoraj rano do powiatu cieszanowskiego. W Za- 
pałowie witali go reprezentanci władz, ducho­
wieństwo, reprezentacya powiatowa, przełożeństwa 
gmin izraeliekieh i t. p .  W przejeździe wszędzie 
urządzano owacye — a banderye konne włościan 
towarzyszyły namiestnikowi. W Oleszycach zatrzy­
mał się — a przenocował w Narolu u ks. Wał- 
dysława Sapiehy,

Berlin, 21 kwietnia. Jutro nastąpi w Emden 
otwarcie pierwszej niemieckiej linii telegrafu pod­
morskiego, łączącej bezpośrednia Niemcy z Ame­
ryką.

Wiedeń, 21 kwietnia. W . Allg. Ztg. zamieszcza 
wstępny artykuł przeciw nieliberalnemu, bez­
względnemu i niezręcznemu kierownictwu stron­
nictwa. Przytacza objawy z Wiednia, Lincu, Gra- 
cu i Insbruku, przemawiające za wyzwoleniem od 
przewagi niemieckiego kasyna w Pradze i utwo­
rzeniem nowej partyi liberalnej.

Wiedeń, 21 kwietnia Neue freie Presse za­
mieszcza przerażającą relacyę o okrucieństwach

dokonanych w Bałcie w poniedziałek świąteczny, 
2000 rodzin żydowskich pozostało bez przytułku 
i bez chleba. Policya i wojsko aresztuje tych ży­
dów którzy się chcieli bronić.

Wiedeń, 21 kwietnia. Rokowania między rzą­
dami obu połów monarchii w sprawie tarvfy cło- 
wej doprowadziły do ulg dla pojedynczych kra­
jów. Co do nafty nie przysło jeszcze porozumienie 
do skutku.
* Wiedeń, 21 kwietnia. AV stowarzyszeniu „Ein- 
tracht" w III okręgu, urządzono wczoraj dla Kro- 
nawettera wielką owacyę.

Linc, 21 kwietnia. Z powodu podwyższenia cła 
rosyjskiego panujo-rwielkie wzburzenie w gronach 
przemysłowców, wyrabiających kosy na eksport. 
M ajf wysłać deputacyę do ministra Pino i do 
cesarza.

Wiedeń, 21 kwietnia. Koronaeya cara jest już 
postanowiona — jak wnosić można z, doniesień, 
iż Adlerberg objeżdża dwory z zaproszeniami, i 
że papież wybrał kardynała Peeei. by go na ko- 
ronneyi zastępował.

Osiek, 21 kwietnia. Izba handlowa uchwaliła 
potyyyę do Rady państwa, żądającą, aby bank 
austro-węgierski rozszerzył swój zakres działania 
ua eskont.owanie i lombardowanie listów składo­
wych ( warrantów) i wzywa wszystkie Izby i to- 
warzsytwa rolnicze, aby tę sprawę poparły.

Petersburg, 21 kwietnia. Adlerberg ma się udać 
na dwory europejskie z zaproszeniem na koro- 
nacyę cara.

Petersburg, 21 kwielnia. Gołos pisze, że Au- 
strya ma prawo rządzić zajętemi prowineyami, 
ale nie ma prawa ich anektować.

Moskwa, 21 kwietnia. Katkow występuje w Mosk. 
Wied. gorliwie przeciw zaburzeniom anti-żydow- 
skim. Dowodzą one wielkiego zamętu w admim- 
stracyi, która oczywiście jest porwana ruchem. 
Katkow nazywa wydalenie żydów bezprawnem.

Odessa. 21 kwietnia. Usposobienie ludności 
w7 skutek zaburzeń anti-żydowskieh bardzo przy­
gnębione. Handel Odessy zmnemi miastami Rosyi 
przerwany. Konsul angielski wyjechał do Bałty.

Rzym 21 kwietnia. Papież ma na przyszłym 
konsystorzu ogłosić mianowanie poiskich bisku­
pów. — Rosya bowiem przyjęła wnioski Watykanu 
co do polskiego kościoła.

Rzym, 21 kwietnia. Przy koronacyi cara będzie 
papieża reprezentował kardynał Pecei albo Hovard.

Paryż, 21 kwietnia.. W sprawne Tunisu nastą­
piło porozumienie rządr francuskiego z wszyst­
kiemi innerui państwami.

Konstantynopol. 21 kwietnia. Według obliczeń 
rady bondholderów, wypadnie na wyciągnięte 
w tym roku losy tureckie oprócz płatnych zaraz 
25°/0, jeszcze około 30°/o z końcem roku.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 kwietnia. Posiedzenie Izby posel­
skiej. Kronawetter stawia wniosek, żądający zmia­
ny ustawy o ostemplowaniu kart do grania. Usta­
wę o postępowaniu przy uznawaniu osób zaginio­
nych za zmarłe przyjęła Izba w trzeci em czyta­
niu bez zmiaDy. W rozprawie szczegółowej nad 
projektem ustawy przeciw dłużnikom utrudniają­
cym egzekucyę sądową, wnosi Lienbacner wpro­
wadzenie pewnych zmian. Po dłuższej rozprawie 
wniosek przyjęto. Nastąpiła potem krótka przerwa 
w posiedzeniu, aby komisya prawnicza mogła 
orzec, czy. skutkiem przyjęcia wniosku Lienba- 
eliera, nie jest konieczną zmiana paragrafu 2-go.

Wiedeń, 21 kwietnia. Posiedzenie Izby panów. 
Prezydent poświęca pamięci zmarłego członka 
Izby Mikołaja bar. Romaszkana słowa zaszczy­
tnego wspomnienia. Przyjęto ustawę o wyjątko­
wych zarządzeniach w Dalmacyi, o postępowaniu 
karnem przy wykroczeniach przeciw ustawie o 
zarazie bydła, układ handlowy z Francyą i kon- 
wencyą z Serbią Petycyę powiatu Braunau o 
zniżenie wymiaru podatku szynkarskiego, odstą­
piono rządowi. Dzień następnego posiedzenia nie 
oznaczony.

Petersburg, 21 kwietnia. Prawitiel. W iestnik 
ogłasza uk'az carski, zakazujący wojskowym wy­
powiadania publicznie mów politycznych, i w ogóle 
publicznego krytykowania spraw politycznych — 
ponieważ sprzeciwia się to duchowi karności woj­
skowej. Równocześnie potwierdzono dawne roz­
porządzenie, mocą którego zakazano urzędnikom 
departamentu wojny, bez pozwolenia przełożonych 
ogłaszać drukiem jakiekolwiek publikacye, doty­
czące wewnętrznych Tub zewnętrznych stosunków 
mocarstw zagranicznych.

Londyn, 21 kwietnia. Charles Darwin umarł.
Londyn, 21 kwietnia. W Izbie gmin oświadczył 

Dilke na zapytanie Wormsa, że rząd W. Bryta­
nii zalecał rządowi tureckiemu i egipskiemu za­
warcie konwencyi, ograniczaiącej dokładnie prawa

Włoch do te-ytoryum nad zatoką Assab. Rząd 
mniema, że konweneya jest w interesie Egiptu, 
ażeby zapobiedz zawikłamom i uzyskać ze strony 
Włoch uznanie zwierzchnictwa sułtana i władzy 
kedywa na zachodniem wybrzeżu Czarnego morza. 
Konweneya orzekła, że osiedlenie się Włochów 
nad zatoką Assab ma mieć czysto handlowy cha­
rakter. Handel niewolnikami i bronią zakazany. 
Egipt wprawdzie odrzucił konwencyę, ale roko­
wania trwają dalej.

Podczas rozpraw nad tym przedmiotem, wszczę­
tych przez Parnellistów, użył Radmond słów : 
„ g d y b y  Forster był uczciwym politykiem i uczci­
wym człowiekiem". Prezydent żąd?’ cofnięcia 
tych słów7, co też Radmond uczynił, ale z waha­
niem i dodając, że ubolewa, iż regulamiD nie po­
zwala mówić prawdę. Wskutek tego został Ra­
dmond 207 głosami przeciw 12 z Izby na czas 
sesyi usunięty.

Londyn, 21 kwietnia. W Izbie gmin, wnosi 
Lennoc rezolucyę wyrażającą życzenie zwiększenia 
floty mgielskiej, z powodu, że ogromne powię­
kszenie flot mocarstw zagranicznych niebezpiecz- 
nem jest dla handlu W. Brytanii. W toku roz­
praw oświadcza Trevelyan, że porównanie floty 
angielskiej z francuską jest dla pierwszej pemyśl- 
nem. Francya bowiem p o s iad a li czynnych a 29 
rezerwowych pancerników, Anglia zaś 26 czyn­
nych, a 23 rezerwowych. Nadzwyczajny kredyt 
na budowę okrętów nie jest potrzebny, jeżeli 
Francya po wykonaniu obecnego swego programu 
co do m arynarki, nie będzie dalej flotj swej po­
większać. Poczcm wniosek Lennoca bez głosowa­
nia odrzucono.

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera donosi d. 
20 b. m. z Kalkuty, iż według doniesień z Man- 
dalay, rozpoczęły się tam znuwu polityczne mor­
derstwa. Krój kazał zamordować obie swoje sio­
stry, wicekrólowę, kanclerza skarbu i 50 ich kre­
wnych.

Washington, 24 kwietnia. Prezydent zamia­
nował Alfonsa Taft, po&łem dla Austryi, Wilhel­
ma Daytona dla Hi landy i , a Mikołaja Fischa 
dla Belgii.

Kursa telegraficzne.

W ie d e ń  dnia 21 kwietnia 1882.
Dzisiej8s« 
| .  1 n . 90

Z dni* po­
przedniego

Renta papierowa austr....................... 76-55 76-50
„ sreorna „ . . . . 77-55 77-35
„ złote „ . . . . 94->.C 9 4 - -

b % Austr. Renta pap. nowi . . 92-85 92-95
4 #  W ęg. „ „ ........................ 89-40 8 9 3 5
6%  „ „ złota . . . 119-85 120-—
Losy z r. 1860 ................................... 130-25 129-75

n i  1864 ................................... 172-50 172.50
„ prcm-.owe węg............................ 117-— 117-25

Londyn ................................................... 121-lb 120-10 ;
N ap oleond or......................................... 9.53 9-52
Marka . . . . . . 58-75 58-75
D u k a t ..................................................... 5-63 5-62
Ruble p a p ie r o w e ............................. 121-25 121-25
L o m b a r d y ......................................... 146-50 1 4 8 - -
4kcve Banku Austr.-węg. . . . 823 - 825-—

k r e d y t o w e ............................. 343-25 341-60
„ Karola Ludwika . . . 311 — 311-—

LwoTSko-Czerniow. . . . 172-50 172-50
„ Węg.-półn.-wschodnie . . 164-50 164-50
„ Koszyeko-Bogum..................... 145-75 146 —
„ Północno zschodnie . . . 2 1 0 - 2 1 0 -
„ Auglo B inka , . . . . 

5 °jo Obligacye Iidemn. gal . . .
1 3 3 - 132-75
1 0 0 - - 1 0 0 - -

6 ^  Listy h ip o teczn e ....................... 1 0 2 - - 1 0 2 -
Akeye Siedmiogrodzkie . . . . 165-— 165-50

A e r l in  dnie 21 kwietnia 1882.

Wiedeń . ................................... 17010 170-15
B a n k n o ty .............................................. 170-20 170-25
W arszaw a.............................................. 2063C 205-75
Ruble . . . .  ....................... 20665 206-30
5°/0 Listy rast. król. polsk. . . 63-90 63 90
4% „ likwidacyjne . . . . 55-10 55-—
Akeye Karola Ludwika . . . . 131-50 132-75

„ k r e id y to w e ............................. 580-50 581-50
Usposobienie giełdy słabe.

Wydawca: Dr, Adam, Aswyk. 
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz Rutowski.

— W y s t a n a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztui 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od goaz 
Mci do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w uieazi lę IB. 
w Anie powszednio 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium m ajus) zwidzać woźna codziennie o( 
12ej do le j  prócz niedziel, świąt i fe-yj uniwersyteckich

— Mu z e u m techniczno-przemysłowe w gmachu 
szkańskiiu otwarte codziennie od g. lOej do 6ej — Wstęp 
20 cent. oć osoby. W niedziele od lOej do 2ei bezpłaLne

Kursa miejscowe i giełdowe.
Rursa rozumieją się bez wartouci bieżącego kuponu, który 

się dolicza.

krakńw , dnia 31/4.
Ruble papierowe ros..............................za 100 rubli
Marki niem. złote lub paD. . . . „ 100 mar.
Kupony srebrne ................................................................
Bukat nowy w a ż n y .............................
20-to Frankówka z ł o t a ........................
Pożyczka 1 rajowa galie........................za złr. 100
01 ligaeye I.idemnizac. galle. . . . „ loO zł.
Listy Te W. kr riom . . .

6°/„

5
4
6
5
5
6 
5
5 */,
6 
6 
7 
5 
4

K<7.
4 0
6
5 
5 
*5

«/»
f -
5

usty zast. Tew. kr. ziew.
” n ił n ?J . .-«■
u n B anku I lip o teo z n ...................................

„ „ „ Z  premią 10°/o .
” „ „ „ zwrotne za 40 lat
» dłużne g. zakł. włościańsk.......................

” zastawne g- Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .
», u u u u 36 i, •

n j > . n  „ u  u n 1® „ •
dłużne g z. Kr. „ 20 „

Listy zastawne Król. Pol. . . .  . za rnbli 100
n Akw*dacyjne  ................  „ 100

Lwów, dnia 31/4.
Akeye Banku hipotecznego gal. . s. na zł. 200 
Listy zast. Tow. kred. ziem. . . .  za złr. 100

n n n „ „ ,, „ 100
„ „ Binku hir iteczneeo gal. . „ „ 1O0
n „ n n z 10 °jo premią „ „ 10')
„ „ „ u zv..otne za 40 lat „ 100

.  >. „ Binku włościan..............................  „ 100
u Migaoye indemn. gal..........................................................

Renta

Wiedeń, dnia 20/4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

&U8tr. p a p ierow a............................ za
„ sr e b r n a ............................. ........
n  złota . . . . . . .  i i

» pap nowa . . .  .  , „

złr. 100
loo
100
100

płacą żądają
4
5
5

5
121 - 121 75

58 50 58 80
99 50 — —

5 60 5 65 6
9 50 9 55 4

- — — — — 5
100 - 100 50 5
100 20 100 60
93 - 94 -

101 75 102 50 4
101 25 102 25

99 25 100- -

-------- -------- 5 $

101 50 102 - 5
5

98 75 99 50
86 - 86 50 5

5

315 - _ _ 3
100 25 100 70 0
92 75 94 -

101 85 102 40
101 25 102 25 i l /
99 25 100 — * li

3

1O0 - 100 65 6
5
5
5
7

76 BO 76 65 6
77 35 77 50 5 ‘/i
94 - 94 20 4
92 95 93 lu 5

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za złr.
„ 1860 „ 500 „ . . . „ „
„ 1860 „ 1 0 0   „ „
„ 1864 bez % całe . . „ „
„ 1864 bez % połówki . „ „

Como Renten-Schein na 42 lirów za sztul 
Listy zastawne Domenów austryjaekich

po 120 złr. =  300 franków . za sztukę

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.

pap.

złr.

Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „ 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „ 

f  „ , P» 50 złr. „
Liisy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI INDEMMZACYJNE.

Obligacye rindem. Bukowińskie . . za 
Obligacye łndemizac. Galicyj. . . . „

., „ Siedmiogrodzkie „
u „ W ęgierskie. . „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Regulir. z rokn J 870 . za

„ 1878 . „
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „

Serbskie po 100 franków . . „
„ Tureckie po 4u0 „ . . „

złr.

sztukę

LISTY ZASTAWNE.
Listy Bodeu Credit allg. oest. złote . 

n r> n n « z premią 
„ Banku hipoteoz. gal. . . . .

n u z 1 6 *  prem.
n » n ...............................
„ zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn.
« h n « n u 20-letn.

„ „ n n .. . 36-ietn.
n u u u u 364etg

„ g a l  tow. kred. ziem. . .

za złr.

pfcicu z¥iajs
100 119 75 120 25 6
100 129 75 130 25 6
100 133 75 134 50 5
100 172 25 172 75 5
100 170 50 171 - 4 >/,

§ 1 35 - — — 4 .1

e 1 146 - 146 25

5
5

100 119 85 120 - 4 */s
100 89 35 89 50 5
100 87 90 88 10 5
100 — — — — 5
100 117 25 117 50 5
100 117 - 117 - 5
100 111 — 111 25 3

5
5

100 97 75 98 25
100 99 80 100 30
100 98 40 99 -
100 99 25 99 75 —

rę 1 114 - 114 50
—

V 1 103 75 104 25 —
1 --- -- --  -- —
1 37 50 38 - —
1 27 50 28 -

—

100 119 75 120 25 —

100 99 75 1O0 —
100 102 20 102 50

4 5/»100 101 75 102 50
100 99 20 99 80
100 — — 104 50
100 — — 106 —
100 101 50 102 50
100 — — — —
100 93 - 94 - b
100 100 — 100 50 5

rustykalne . .
15-letnie 

„ 20-letnie 
Banku austr.-węg. .

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

A lb r e ch ta ............................ na 300 złr.
Ferdynanda półnoer na 300 złr.
E ir. Lud. Em. z r. 1881 . na 300 złr.
Koszyc.-Bogumińskiej . na 200 złr.
Uwow8k.-Czern. z i. 1865 na 300 złr.

„ „ z r. 1872 ns 300 złr.
R udolfa.................................. ua 300 złr.
Sitdmiogrodzl ićj . . na 200 złr.
Lombardy (Sudbahn) . na -500 fr.
rrzemysko-Łnpk. I. Em. na 200 złr.
N o r d o s t y ............................ na 300 złr.

L O S Y .  
i przem. naKredyt, dla hand

K la ry .................................. ns
T«warz. żeglugi Dunaju 
Inslruek . . . .  na
Keglewich . . . .  na
Krakowskie . . . ua
Lubiauskie . . . .  na
Ofner (miasta Budy) na
Pajfy . . . . .  na
Rudolfa.............................Qa
Salm . . . .  
Salcburgskie .
St. Genois . .
Staniał? w'ewskie 
Trye8tyńskie .

Waldstein . .
Windischgraetz

na
ua
na
na
na
na
na
na

20 złr. w. 
10 złr. m. 
20 złr. w. 
20 złr. w. 
40 złr. w. 
40 złr. m. 
10 złr. w. 
40 złr.
20 złr. w. 
40 złr. m. 
20 złr. w. 

100 złr. m. 
50 złr. w. 
20 zir. m. 
20 złr m.

AKCYE BANKOWE.

płacą żąda

„ 100 103 - —  —

„ 100 —  — ----------
„ 10( 94 50 95 50
„ 100 100 70 101 -
„ 100 100 70 100 85

„ „ 100

KOLEI.

94 50 94 80

za złr. 100 94 - 94  25
■ „ 100 105 — —  —

„ 100 i  Oh 60 100 90
„ 100 97 50 97 9o

10» 93 2ć 93 75
„ lo o 94 75 95 25
„ i  00 99 80 100 20
„ 100 92 - 92 20

za sztukę 1 132 75 133 25
„ *lo0 93 - 93 20

za złr. 109 91 70 92 _

łr. za sztukę 179 50 180 -
k. 41 25 41 75

łr. 111 50 —  —

a. 22 - 23 -
k. J9 - 19 75
a 19 - 19 75
a 23 50 24 —
a. 42 — 42 50
k. 38 — 39 -
a. 20 50 22 -
k. 51 50 52 —
a. za sztukę 23 75 24 25
k. 46 25 47 -
a. 23 - 24 —

127 - 128 -
a. 63 — 64 50
k. 29 50 30 -
k. n n 39 50 40 —

na 120 złr. 132 25 132 75
na 100 złr. ,120 25 120 50

bez % 
5 
5 
5 
5
4
5

bez <f, 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5°/.
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Bodencredit allgem. mist. . 
Kredytowe dla handlu i orzem 
Kreditbauk węg. allg. . . .
Hipoteczre galie.........................
Bodencredit „ . . . .
Landerbauk . . .  .
Austro-węgiersk...........................
Unionbank ...................................

AKCYE KOLEJOWE.

Albrechta .........................................
Alfold F iu m e ...................................
Ferdynanda Nordbahn . . . .
Franciszka J o z e f a .......................
Karola L u d w ik a .............................
Koszycko-Bogumińsk.......................
Lwowsko-Czermow. J a ssy . . .
Morawsko-szlązkie oentr. .
Prag D n i e r ...................................
R u d o lfa ...............................................
S iedm iogrodzkie.............................
Staatseisenbahn państwowa . .
Lombardy (Sudbahn) . . . .  
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. 
N o r d o s t y .........................................

Dc' 80 zł? 
na 160 złr. 
na 200 złi 
nr ?0Ć zh 
na 200 zł. 
na 100 złr. 
na 600 złi 
na lOu złi

na 2O0 złr. 
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
n t 210 „ 
na 200 „ 
na 200 „

*46 50 
311 60 
331 -

na 200 złr. 
na 200 „ 
na 20O „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „

WALUTY.
Dukaty pełno jy a ż n e .................................. u~
20-to F r a u l ó w k i ................................... .......
20-to M a r k o w k a ................................... ........
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . „
Funty s z t e r l i n g i ................................... .......
Tureckie liry złote . . . . . .  „
Banknoty w ło s k ie ................................... ........
Ruble papierowe „

Warszawa, dnia 130/4.)
Listy zast. nowe r. 1869 ..............................

Kupony . . - . 
Listy l ik w id a c y j n e .............................

Kupony . •
„ „ miasta W arna wy la  Em.

Ha „„ n „ n ”
m a  „

sztusę

sa rs. 100

825 -  
128 20

250 5< 
341 90 
336 50

18315 —
129 40

86 50
171 50 
2 6 6 5 -  
194 50 
g i l  75 
146 —
172 -  

28 25 
63 50

168 -  
185 -  
330 25 
146 50  
160 
164 25

5 64 
9 5*  

11 71 
9  %

U  98  
10 bl 
46 2C 

121 -

99 30 

- 1

91 40

87 —
172 — 
2 6 7 0 -  
194 75 
312 85
146 5C
173 — 

28 75 
64 -

168 50 
166 -  
33C 75
147 -  
160 -  
164 75

5 66 
% 53 

11 6
9 81 

12 03
10 83 
46 30

12' 75

99 65 
1 62 

86 43 
1 50 

93 60 
92 40 
91 70
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MIESZKANIE
frontowe: siedm pokoi z przynale- 
żytościami, na pierwszem piętrze, 
przy ulicy Batorego pod 1. 1/92 
jest do wynajęcia od 1 Lipca b. r.

W iaduiność u w łaśc ic ie la  tam że. (256-2-3

Aleksander O l t o w s H
lakiernik

w Krakowie, na Smoleńsku pod Nr. 9,
w d o m u  W go P . P ię t r o  o s k ie g o

p rzejm u je  w szelkie

Roboty Lakiernicze
dotyczące powozów, drzw i, okien i innycli rzeczy, 
k tó re  w ykonyw a sta ran n ie , po cenach ja k  naju- 
m iarkow ańszych . P rzy jm uje  rów nież pow ozy do 

przechow ania  w wozowni.
P o leca jąc  się łaskaw ym  w zględom  Sz. P . T. 

O byw ateli m iejscow ych i zam iejscow ych, k reślę  
się z szacunkiem
243-1 -6  A leksander Olkuszewski.

Poszukuje się do kupna lub dzier­
żawy

a p t e k i
z rocznym obrotem brutto 3 do 

6090 złr.
Reflektujący zechce wiadomość 

udzielić pod adresem : ,.W. Emil 
Fleischman w h akowie ulica Sto­
larska Nr. 13. 264-1-3

Trawę miodową
[holcus lan a tu s]  w łasnej produkcji 
św ieżą i pew ną sp rzeda je  Zarząd  d «l»r  

w U brze iu  poczta Łapanów
I. g a tu n ek  po cenie 4 z łr . 50 ct. 

IL. g a tu n ek  po cenie  3 z łr . 50 ct.

za korzec w raz z w orkiem  i w olną o dse łką  
do kolei. P rz y  w zięciu naraz  10 korcy  do­
daje się 11-ty bezp ła tn ie . J e s t  to je d n a  
z najlepszych  traw  do podsiew ania  uge- 
rów  i łąk , bo je s t najw cześniejszą, rośnie 
w ysoko i znosi w ilgoć i posuchę: jako też  
do podsiew ania  koniezów , osobliw ie d w u ­
le tn ich  w słabszych g ru n ta c h , k tó re od 
w ym arzn ięc ia  och ran ia . S ieje się na  w il­
g o tn ą  ziem ię, bo n ie  znosi w łóczki a po­
trzebu je  dużo w ilgoci do k ie łk o w an ia . N a 

iłach  i p iask ach  z tru d n o śc ią  w schodzi.

Jed y n y  sk ład  te jże d la  drobne; sp rzed :.'.

je s t w h and lu  J . M ichnika w B ochni.

128-7-8

W niepewności
siebie , k tórem u z tak  w ielu ogłoszeń, za­
lecających najrozm aitsze śrydki lecznicze, 
zaufać. Ten lub ów anons zaim ponuje cho ­
rem u sw em i rozm iaram i: w ybiera  tedy  i 
najczęściej — źle ! Kto tak ich  p rzykrych  
zawodów ehe* un iknąć  i nie w ydaw ać sw ych 
p ien iędzy  n adarem nie , ten  pow inien sp ro ­
w adzić sobie z c. k. un iw ersy teck ie j k się­
g a rn i w W iedniu  (Universitats - Buch- 
handlung, Wien I, Stefansplatz 6), w yda­
na  p izez  Ri -litera k s ięg arn ię  n ak ład o w ą 
w L ipsku  (R ic h te r 's  V erlag s-A n sta lt in 
L e ip z ig ) b roszurkę  pod ty tu łem  „Przyja­
ciel chorych ". W broszurce tej om ówione 
są  w sposób odpow iedni i w yczerpująco n a j­
pew niejsze i dośw iadczone środk i lekarsk ie , 
co d a je  chorem u możność], spokojnie i do­
k ła d n ie  rzecz zbadać i co na jodpow iedn ie j­
szego d la  sieb ie w ybrać. D ziełko pow yż­
sze, 50 polskie w jd a n ie , rozsyła pom ie- 
n iona k s ię g a rn ia  u n iw ersy teck a  na  żądan ie  
bezpłatnie ifranko, a  zam aw iający  n ie m a  
p rzy  tpm innych  kosztów, ja k  ty lk o  2 k r. 
wa. n a  k a rtę  ko respondencyjną .

47 -5 -7

HARM ONIE
organowe
do domu. szkół i kościołów po­

cząwszy od 54 złr., 
z pedałem począwszy od 165 zł. 

itd.
poleca zakład budowy harmonij 
organowych P. Ratzke, Lissa
-  w Pr. Szhizku., L
Z Cenniki darmo i o płatnia.
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DO
rzeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, ra­

nom, nagniotkom, oparzeniom itd.
S k ład  ćeu tra ln y  w P a r y ż  u. przy  n licy  N euvc

St. M erri 4U, i we „w szystkich ap tekach .
ti.S-4

OOOOOOOOOOOOOO

RADY NADZORCZEJ
TOWARZYSTWA

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W KRAKOWIE

zawiadamia Członków Towarzystwa prawo głosowania mających w ślad §. 84 Statutu, że

dwudzieste pierwsze zwyczajne

ZGROMADZENIE 0G0LNE
zbierze się w dni u 35 Maja 1§§3 r. ij- we Czwartek o godzinie 
lO przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemny ch 
ubezpieczeń W Krakowie ],rzy ulicy Basztowej pod 1. 8 ua drugiem piętrze.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

Sprawy ogólne Towarzystwa.
1). Odczytanie protokółu posiedzeń Zgromadzenia Ogólnego z dnia 30 Maja 1881 roku.
2). Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym 

pierwszym od istnienia Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia.
3). Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku dwudziestym pierwszym.
4). Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków 

i wnioski Rady /Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale ogniowym.
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu.
5). Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w ośmnastym roku t. j. w roku 1881.
6). Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków 

i wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale gradowym.
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie.
7). Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku dwunastym tj. w roku 1881 dokonanych.
8). Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1881 rachunków 

i wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale życiowym.
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1881 wykazanej

9). Wybory:
Prezesa Rady Nadzorczej na następne lat sześć.

10). Wnioski:
a) Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sposobu utworzenia funduszu emerytalnego — w myśl uchwały

Zgromadzenia Ogólnego z dnia 30 Maja 1881 r.
b) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zmianach Statutu gradowego w roku zeszłym przez Zgromadzenie

Ogólne uchwalonych.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się

SIÓDME ZGROMADZENIE OG0LNE CZŁ0NKDW
Towarzystwa wzajemnego kredytn w Krakowie

stosownie do §. 8. Statutu Towarzystwa.

P O R Z Ą D E K  UZI K/ WI TY:
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1881
2) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium z rachunków za czas od dnia 1 Stycznia 1881 po dzień 31 Grudnia 1881 roku.
b) Rozdział' zysków w myśl §. 8 lit. b), c) i f) Statutu.

Kraków dnia 20 Kwietnia 1882 r. Prezes Rady Nadzorczej:

Józef Dr. Baum.

3000
najsławniejszych lekarzy europejskich 
poświadczyło i uznało, że z wszystikch 
istniejących środków dla konserwowa­
nia ust i zębów, najlepsze są ś~odki 

Dra POPPA.
W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu 

używane były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego p ro ­
fesora d ra  Draschego pod jego 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 

jako odpowiednie i doskonałe.

L iczne św iadectw a 
najsłynniejszych

lekarzy

M e d a l e
z różnych 

w y s t o w.

PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
D ra  J. G . Poppa ,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2, 
R adykalny  środek  leczniczy na  k a ­
żdy ból zębów, tudzież k a ż d ą .c h o ­
robę jam y  ustne j i d z iąse ł. U znana 
wode |do p łu k a n ia  w przew lekłych 
c ierp ien iach  szyi. I wielka flaszka 
złr. 140, średnia I złr., mała 50 ct.

, ROŚLINNY PROSZEK Dul ZĘBÓW sp raw ia  
po kró tk iem  użyciu lśn iąco  b ia łe  zęby 
bez szkodliw ych skutków . C ena p u d e łk a  
63 c.

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w
sło ikach  szk launych  po z łr. 1 1 2 , uznany  
środek  do czyszczenia zębów. 

AROMATYCZNA PASTA 0 0  ZĘBÓW, n a j ­
lepszy środek  do p ie lęgnow ania  i kon ­
serw ow ania ust i zębów, sz tuka  35 c. 

PLOMBA DO ZĘBÓW, prak ty czn y  i n ie ­
zaw odny środek  do plom bow ania sam em u 
sobie dziu raw ych  z .bów . P u d e łk o  zł. 2 1 u  

MYDŁO ZIOŁOWE. N ajlepszy  środek  to a le ­
towy przeciw  liszajom , w yrzu tom , p la ­
mom w ątrob ianym  i p iegom , d la  w zm o­
cn ien ia  i u trzym an ia  czystej i g ladk i» j 
cery , p rzeciw  stłuszezeu iom , n ieczyste! 
cerze i wypry skom po 30 cent.

O)

U p iasza  Szanow ną P u b liczn o ść , aby ż ą d a ła  
w yraźnie wyrobów e. k. nadw ornego den tysty  
P o p p a  i  tylko w tedy przyjm ow ała, jeże li m ają  
mój znak ochronny. [1.43-2-19 J

S k łady  m oich p rep ara tó w  u trzy m u ją  w K R A ­
KOWIE po . W . R edyk ap t., P . S ob ie ra jsk i ap t.. 
A. S ied leck i ap t., b rac ia  B a ru ch , K. W iszniew ski 
ap t., J .  Z ap ia ta ls» i, W . P en z , E . S tocm ar apt., 
J T rauczyńsk i ap t „pod K o ro n ą" , A ntoni D yl- 
Bki ap t. „pod Z .o tą  G łow ą", J .  N ow akow ska róg  
u licy  B rack ie j, do rn K s. Ja b łonow sk iego ; w PO D ­
GÓRZU p. S kalsk i a p t .;  we L W O W IE  pp. Mi- 
kolasch  a p t . ,  Z. R ueker, J .  P iep es  ap t., J .  Bei- 
se r  ap t., 0 . K rzyżanow ski ap t., N ah lik  ap t., A. 
S k iep iń sk i ap t., M. M uller h andel ga lan te ry jn y  

K. S trzyżow ski h an d e l g a lan te ry jn y ; w W IE ­
LIC ZCE p. B. M iczyński a p te k . ; w W A D O W I­
CACH pp. Ig n . B rosig  i K urow ski a p t . ; w BO­
C H N I pp. R eiss ap t. .  P . N ied z ie lsk i; w T A R ­
N O W IE  pp. W . T. A. W ielogórsk i, E . R ank  apt. 
i A. T enezyn a p t.; w B IA ŁY  p. K ele r a p t .;  w 
SUCHY' p. M ajer w K E N TA C H  p. F u ch s a p t : 
w ZATOKZE p. W innicki a p t.;  w N u V ć lA  S Ą ­
CZU pp. F ilip ek  ap t. i Ign . W aran; w ŻYWCU 
pp. K loska ap t. i B lum en thal a p t.;  w B R ZESK U  
p. Jan o szek  a p t.; w R ZESZ O W IE  p, J  S cheit- 
t e r i S p  , A. K arp iń sk i a p t.;  w B L sK U  p. E . W y- 
soezański a p t.; w W IŚN IC ZU  D. C halbazany a p t.;  
w NOW YM  T A R G I' K. L a u r i K w ieciński a p t.:  
w ROPCZYACH M. Ż ym irski a p t.: w CH R ZA ­
N O W IE  K. Sporysz w w uK LIC A C H  IV Kogaw- 
« k i; tudzież w szyscy ap tekarze , h and le  perfum e- 
ryj i ga lan te ry jn e  obwodu K rakow skiego, Gali - 
ey i i B ukow iny.

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczycielek
przy ul. Mikołajskiej Nr. 6 w Krakowie

poa k ierunkiem  
4 .  D E M B O W S K I E J

poleca S zan Rouzicom  i O piekunom

nauczycielki
polk i, fran c u sk i i an g ie lk i — oraz 

bony 1 wychowawczynie
iże narodow ości. 242-2-10

l '0 , 'C / 'C A C / 14

MAJĄTEK ZIEMSKI
, położony koło K rosna, o 5 k ilom etrów  

od stacy i kolei transw ersa lnej, z domem 
m urow anym  eleganck im , z budow lam i 

I gospodarsk iem i w najlepszym  stan ie , ze 
znacznym  inw entarzem  żyjącym  i m a r­
tw ym , z go rze ln ią  i innem i budow lam i 

m urow anem i, obszar 940 m org

1%I
1

do sprzedania z wolnej ręki. 1%
B liższa w iadom ość u R zadcy H otelu 

K rakow skiego. 15-4-4

M m m m m m - ^

K t o
może d osta rczać  m iesięcznie 1 — - w agonów  św ie­
żych ja j?  I  w jak ie j cen ie?  O ferty  pod a d re ­
sem E. N ievergelt Ziiricli (S z w a jca ry a )

Najlepsze ochmistrzynie, nau­
czycielki. bony, niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej naro­

dowości, poleca sumiennie

Mrs. EMILY REISNER,

słynnie znany pierwszy wie­
deński zakład guwernantek,
założony 1860 r. w Wiedniu, 

Stock im Eisenplatz 3.

Z drukar Zwia k wei w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Smiewski.


